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Depesza z Polski 
Z okazji 80-leela J'rancuskłcj 

Partii Komunistycznej I 1ekretarz 
KC PZPR Stanisław Kania wysto· 
sowal na ręce sekretarza generał· 
nego Francuskiej Partii Komunl• 
stycznej, Georgesa Marchals, cle• 
peszę li iyczenla.mL 

(PAP) 

IO-godzinne 
n temat 

Po ))On.ad 10 godn111aeh rozm6w 
w Departamencie Stanu wysłainni· 
cy algierscy omawiający z wła· 
dzami amerykańskimi problem za­
kładników amerykańskich w Ir.a­
nie, udali się w niedzielę do Camp 
David, gdzie przedyskutują z pre-­
zydentem Carterem wyniki roz· 
mów. W podróży do Camp David , 
towarzyszy im sekretarz stanu PŁOMIEN TRYSKA 
E.dmund Muskie. 

Rounowy otoczone SI\ calkowttą 
tajemnicą. Pewien . anonimowy 
urzędnik amerykański twierdtl, 
że koncentrowały 11ię one na pro· 
blemie obniżenia sumy, której 
zdeponowania w bankach !!mery· 
kańskich domaga się Iran. Jako 
gwarancji zwolnienia zakład.ników. 
Iran zażądał zdeponowania 23,4 mld 
dolarów. 

okresie s\\l·1tec~nym WJiltndv do na•~tcb p<•rlh·• koleJrte slatkl 
7 -ró~n. n t •Manu w tym 1 11rt. eywnoścfowyritJ •• ,nm11evko" 11rzywl6zl 
m. in. mta~gę kakaową, pomarańcze. q.trvnv l kawę Neskll. N/z.: roda­
dunek .,Domeyki'· w Porcie Gf!.yńsklm. 

CAii' - .Janusz Ukte!ewskl - telefoto 

• ta _O 
27 bm. odbyło się w Waszyi11gto­

nie pierwsze poświątełzne posit!­
dzenie komisji powołanej prZ!-!Z 
prezydenta-elekta R. Reagana dla 
przeprowadzenia procesu przeję­
cia władzy od demokratów i sfor­
mowania składu nowej adrruini· 
stracji. Wprawd.zie gabinet Reaga­
na zootał już niemal w calo5<ci 
sk9mpletowany, niemmeJ przeć 
komisją stoi jeszcze ogrom prac, 
które muszą być wykonane w 
jak najmyb.szym terminie. Chodzi 
o wyznaczenie kandydatów na sta­
nowiska wiceministrów, zastęp­
ców wiceministrów i zastępców dy­
rektorów biur federalnych, tj. o 
obsadzenie około 500 ważnych sta­
nowisk. Jedynie w Departamencie 
Stanu trzeba dokonać 64 nomina­
cji wybierając ka.ndydatów na: sta­
nowisko I zastępcy sekretarza sta­
nu, trzech podsekretarzy, 20 za­
stępców podsekretarzy I 40 asys· 
tentów zastępców podsekretarzy 
stanu. 

O ile meżna się zorientować, ge-­
neralna tendencja przy P<>szukiwa­
niu kandydatów na stanowiskii wi­
ceministrów iest taka sama. jaka 
była w toku prac nad sformowa-

ZSRR 

Wyroki 
, . . 
sm1erc1 

no zdrajców 
• 01czyzny 

niem samego gabinetu. Preferowa­
ni są pragmaty=i fachowcy, bia­
li, niemal wyłącznie mężczybl, 
osoby znane z poglądów konserwa­
tywnych, najczęściej powiązane z 
biznesem. 

Amnestia w Afganistanie 
27 bm. ogioszona została amne­

stia dla niektórych katego.rii wię­
źniów w prowincjach Kabul i Pak­
tia. Amn-estia objęła około 100 ·osób, 
które swego czasu, pod naciskiem 
wrogiej propagandy prowadziły 
działalność antyrządową, póżniej 
wszakże uznały swą winę. 

-
.Tect prawie pewne, łe pa·n1 Mair­

gareth Thatcher będzie tym szefem 
rządu państwa europejski-ego. który 
&potka sJ.ę ja.ko pierwszy z Ronaldem 
Reaga·nem po objęciu prtzez ni.ego 
prezydentury 20 stycz,pia pl"ZYS'liego 
roku. Spotka.nie to, przygotowywane 
sta.rann!e w wyniku dwustronnych 
kontaktów dypl9matyczych, odbędzie 
•lę w Waszyngtonie w końcu h1te· 
go. W rozmowach, które dotyczyć 
będą szerokiego wa.chlana spra.w h• 
teresuiących oble strony, będcle 
dom1nować sytuacja w Zatoce Pe!·· 
Sklej. 

Pod. powyższym tytułem Agencja 
Prasowa ,,Nowosti" nadała komen­
tarz Igora Kowalewa który pisze; 
Sytuacja w Afganistanie stopnio­
wo wchoda:i na normaline tory. W 
całym kraju następuje stabiliza· 
cja. organizuje się życie w warun­
kach pokoju. I chociaż PO dzień 
dzisdejszy w rejonach przygranicz­
nych działają bandy kontrrewolu· 
cjonistów, a pnez granice Afga­
nistanu przerzucane są odd~iały 
dywersantów - jest to już ago­
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DZIElfl\TIK: 
Zjazd powierzył przewodnictwo 

obrad prezesowi Odd'Ziiału War~ 
szawskiego ZLP - Wandzie Żól· 
kiewsklej. 
Minutą ciszy uczcwno pamięć 

zmarłych w ok.resie, jaki upły.nął 
od poprzedniego zjazdu, 64 pisa­
rzy, a wśród nich· - długolt>tni~· 
go prezesa ZLP, Jarosława Iwasz­
kiewicza. POPULIRIY Głos zabrnł minister kultury i sztu­
ki - .Józef ·r„j~hma, Podkreślił on 
m. in.. że istnie.ląca w Polsce sytu­
acja nakazu.ie myślec przede wszy­
stkim o sprawaeh 011,ólnych, gdyż 
tylko wyprowadzenie kra.lu ze stanu 
kryzysowei;o warunku.Je perspektywe 
myślenia o czymkolwiek. w tym 
równit.ż o kulturze. Podstawową 
kwestią budowania i utrzymania nor· 
malnego, zd< owego sam:>uoczucia. 
µsychologil spo!E:czne1 jest pozycja 
Polski jako państwa niepodległego, 
suwerennego w zmienionych warun­
kach i układat'h Europy powojennej 
- stwlerdził J. Teicąma - laczy się 
z tym nat11ralnY. jak dla kai'.del!o 
państwa. probl~m sasiedztwa.. soju­
szy, przymierzy 1 współpracy, Do.­
tyczy to szczel!;ó.'.nie naszego sojuszu 
ze Związkiem Rndzieckim Wszystkie 
motywacje hlstoryczne.1 wartości te­
go so.!'Jszu w te.1 części Europy sta­
nowią dot>rą myśl nolityczną. czy to 
sa motywacje moie. moiei partii i 
licznych sil um.eszcznjące ten soiusz 
na umwerwlne1 platformie ideowej. 
czy to sa motvwnc.1e wywodzące się 
z hlstorycznvch doktryn rac ii stanu. 

znaczny postęp prac. Po oddaniu 
18 strzałów z haubicy 152 mm o<l· 
strzelono uszkodzoną głowice prze­
ciwerupcyjną. · pokrywającą wy­
lot szybu. Zlikwidowano w ten 
sposób utrudniający dostęo do 
.centrum pożaru boczny wypływ 
płonącej ropy. Obecnie ogień tryi.­
ka znowu tylko pionowo Strefa 
płomieni rozpoczy.na się na wv­
s<>kości około 10 m nad ziemią i 
sięga około 50 m. W obecnej sy· 
tuacji możliwy jest d0stęp ratow­
ników do samego wylotu otworu 
Umożliwi to dokonanie oceny sta­
nu technicz.nego l(Órnej czę.ki szy­
bu oraz - w kolejnym etapie -
przystąpienie do realizacji Pierw­
szego wariantu pla·nu stłumienia 
wyrzutu I ugaszenia ognia. 

Przypomnijmy, że wariant tea, 
zaproponowany przez przybyłych 
do Kąrlina specjalistów radzie<' 
kich - mających na swoim kon 
cie udział w wielu a.kc.lach tego 
rodzaju - polega na pod.nie<;ieniu 
silnym strumieniem wody ;trefy 
płomieni do góry. Pod osłoną l;ego 
wodnego „parasola" ratownkv 
nie gasząc uprzednio ognia, założą 
nową głowicę przecjwwybucho.vą 
Sµosób ten - chociaż najbardziej 
niebezpieczny dla biorących udzl ł 
w tym- prz~dsłf"wzięo'·u - upe 
nia najlepszą ochronę przed mo­
żliwymi katastrofalnymi .;kutka­
mi rozlania się wokół odwiertu 
dużych ilości ropy i towarzyg.ząc-:?­
go jej gazu, tworzącego z powie­
trzem mieszankę wybuchową. 

Kissinger wraca 
na Bliski W schód 

Były sekretarz stanu USA w ad­
ministracjach Nixona · i Forda 
opuścił 27 bm. Waszyngton uda­
jąc się w „nieoficjalną i prywat­
ną" pod.róż na Blisik.i Wschód. Po­
dróż odbywa się za wiedzą i z pPł­
nym poparciem prezydenta-elekta 
Reagana i po szczegółowych kon­
sultacjach z kandydatem na przy­
szłego sekretarza stoou A. Haigiem. 

Tak więc Kissinger powraca Po 
ponad 4-letniej .przerwie na Blislti 
Wschód, gdzie jako sekretarz sta• 
nu prowadził swoją „wahadłową 
dyplomację", kursując między 
Kairem a Jerozolimą. 

Tym razem Kissinger ma odwie­
dzić Egipt, farael, Arabię Saudyj­
ską, Oman, a w drodze powrotnej 
także Maroko. · 

Celem podróży, jak się należv 
domyślać z dość ogólnikowvch i 
ostrOŻnych wypowiedzi rzeczni'.~a 
Kissingera, będzie zapoznanie się 
ze stanowiskiem przywódców od· 
wiedzanyc!i państw wo~ proce· 
llU Camp David i wprowadzenie 
doń odpowiednich korekt, którt' 
pozwoliłyby na ponowne ozywi,,_ 
nie negocjacii Egipt - Izrael, tvm 
razem pod patronatem nowej re­
publikańskiej admini~ tracii. 

ustroju feudalnego, że spalił :ia 
panewce pla,n utworzenia na gra· 
nky ZSRR jeszcze jednego prz~·­
czółka baz rakietowo-jądrowych. 

A skoro tak jest. to może nasu­
nąć się pytanie: dlaczego więc 
już teraz nie wycofać woj.sk ra-

pnwstańcz1ego l[JWU 

WieO~<O~~lski 
Przed 62 laty, 27 grudnia 1918 r„ 

wybuchło w Poznaniu Powstanie 
Wielkopolskie przecl w prusk'.E.mu 
zaborcy, w rezultacie którego zna­
czna część ziem Polski zachod­
niej wróciła do macierzy. Ten je­
dyn y. zwyC'ięski zryw nie1nrlle~­
lo3ciowy w dziejach państwa p0l· 
$kiego ·swoją polityczną wymową 
oraz . sukcesami militarnymi zd<>­
cydował o ukształtowaniu się gra· 
nicy środkowo-zachodniej II Rz,­
czypospolitej, a Powszechny I lu­
dowy charakter Powstania Wiel· 
kopolskiego był istotnym czyn·ni­
kiem jego powodzenia Pod sztan­
dary armii powstańczej licząc~j 
72 tys. ludzi pod bronią przyby­
wali O<:'hotnicy z Ziemi Lubuskiej, 
Sląska i Pomorza Zachodniego 

(D3lszy ciąg na sitr 2) 

Utrzymane hcda - stwierdził mów­
ca - szerokie l!ranlce swobód twór­
czych, c!~ot słowo ,granice" użyłem 
tuta.i w cel11 reallstvcznego tr:Jktil­
wania uolityki wolnokiowe1 w lite­
raturze. Przv110mlna<' 1edvnle trzeb~ 
że nie będzie swopodv dla skrajnie 
nihilistycznn·h l nel!Rtvwistvc?.nvch 
tendenc.11. , jak · również dla nibv­
llteracklch broszur ornoagand<>wych 
bez wartoś<'i arlystvcznych. Między 
tymi granicami iunkcionowae mo:<e 
w~lka llteratura iako barometr Wi!Ż· 
nych spraw so>o!ecznych l 1ednostll:o­
wych, sygn,,! nn<l<!hOd7.llCY<'h n!epo. 
ltojów, światleC'two wartości. które 
się utrwalały 'ak;:i jeden z ~łównych 
nurtów intcle'idualnego życia rpro­
du. 
Przyłączamy tycie kulturalne do 

ogólnvch haseł I programów, okreś­
lonych m. In takimi pojęciami, .1nk 

N/z: Moment składania wleńców i kwiatów przed pomnikiem w Poz­
naniu. CAF - Królak - telefoto 

PO NAPAŚCI NA AMBASADE .. 
ZSRR W TEHERANIE 

Jak in!ormuje agencja TASS, 28 
bm. ambasadorowi Iranu w Mos­
kwie wręczono notę w której Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR na polecenie rządu radziec­
kiego przekazuje rządowi Iranu 
zdecydowany protest w związku z 
bandycką napaścią na ambasadę 
ZSRR w Iranie, w dniu 27 grudnia. 
Władze irańskie - stwierdza się w 
nocie - z góry wiedziały o przygoto 
wywanej napaści na ambasadę 
ZSRR, mimo to jednak nie podję­
ły niezwłocznych i wystarczająco 
skutecznych środków w celu zapo­
bieżenia napaści. W rezultacie, w 
sposób brutalny naruszona zostaia 
eksterytorialność ambasady ra­
dzieckiej, na której terytorium 

Utraciwszy 1 wszelką nadzieję ;ia 
odzyskanie władzy. uciekli się do 
ostatniej broni - do ślepego terro­
ru, Oto dlaczego rząd afgański, 
pragnąc zapobiec przelewowi krwi 
l obronić pokojową pracę narodu 
afgańskiego, uważa równiei teraL. 

e f 

• Zł • 18 o 
wdarła się liczna grupa rozpasa­
nych osobników uzbrojonych w 

(Dalszy ciąg na str 2) 

Nagrody PAN 
Przyznane zostały doroczne na­

grody sekretarza naukowego PAN 
- za prace naukowe o wybitqych 
walorach poznawczych i szczegól­
nym znaczeniu dla rozwoju wie­
dzy .. Spośród kandydujących do te­
gorocznych nagród 149 prac uhono­
rowano nimi 105 - w tym 33 
prace indywidualne. Laureatami 
jest łącznie 435 osób. 

samorząd, demokracja, partnerstwo, 
wspó!odpowied1.lalno~ć. Dotyczy to 
szczególnie modelu patronatu pań• 
stwa w dziedzlnle k•11tu.:v. Powinniś­
my rozwtnać nartnerska współpracę 
mądrego mr.<'eriatu Panstwowego ze 
wszystkimi śrOd·~wlskami twórczymi 
w Polsce. Leżv tn w Interesie kultu• 
ry - oodkre~lil mówca. · 
Twórczości kulturalnej towarzyszyć 

powinna rzetelna ie1 krytyka. co 
było dobra tradvcj.1 życia umysło­
wego Polski. Ta krytyka powinna 
funl!c.1on0w2ć publicznie w czas'lpiś-
1nlenn!ctwie, ativ w dr:>dze sporów 
dochodzić do ori1'ntac1i. 1ak!e dobra 
kultury. 1akie 1e1 wartości Ideowo­
moralne. filo•oflczne !unkc1onu 1ą w 
twórczośC'I I hk!e zasługu,1a na na1• 
wleksza uw„;i:e z ounktu widzenia 
rozwoiu humanistvcznvch fundamen• 
tów Ż"Ci"I nar'ldowego \ 

IDalszv ci.ą!! Oil mx. 2) 
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• Biuro prasowe agenc.11 NASA PO• 
lialo do wiadc.mości, że tzw. prom 
kosmiczny, a Wlf::C 1Jierwszv oo;azd 
amerykański którv ma z'lstać wpra­
wadzonv na a!'blte a nastepnie po­
wrócit' na Zi~mh~. zostanie w ponie­
działek 11stawiony na wyrzutni na 
Przylądku Cana•1eral na Florydzie. 
We ''tarek rną,oczna się próby sil­
ników poja?du i rakiety nośnej. 
Jeśli operacja ustawienia i próby sil­
ników rak1etowvch wvpadn:1 pomyśl­
nie, w marc·1 lub w kwietniu .prom 
kosmiczny" o~\hetlzie pierwsza oo<lró.!: 
na orbitę wokół Ziemi i z P'lWfO• 
tem. 
Cały program .,Promu" jest już o­

póżntony o około 3 lata. co spowo­
dow2!0. że NASA stała się obiektem 
ostrej krytyl<i ze strony Kongresu, 
administracji ! nrasv, Dalsza i zgod­
na z planami realizacJ:i nrogramu 
Promu" stoi jednak pod znakiem 

zapytania. jako że or:lvszla admini· 
stracja Reagana z góry zapowiuda, 
że ma zamiar dokonać cięć w bud­
żecie Agen<' 'i Astronautvczne.1. 

DZIER 
IBSIE 

W 364 dniu roku słońce w11e• 
szło o godz. 7 .45, zajdzie zaś o 
15.31. 

' q 
Dominik, Tomaall 

w dnia dzisiejszym dla Łodzi 
pri~widujp nastepuJąra poi:n•h~ 

zachmurzenie dnie, ookresami 
umiarkowane. Możliwe słabe 
opady deszczu lub miawki. 
Temperatura maksymalna plus 
1 st. C. Wiatry umiarkowane, 
przejściowo dość silne, południo· 
wo-zachodnie. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

1009,6 hPa, czyli 757,3 mm. 

ł 
1820 - Ur, T. Chałubiński. 

lekarz., popularyzator Tatr. 
1825 - Zm. J, L. David. ma• 

larz francuski. 
1890 - Ur. T. Dąbal, działacz 

ruchu ludowego i robotnicze­
go. 

1940 Hitlerowcy dokonali 
cięzkiego bombardowania Lon• 
dyn u. 

·e "" I 
Kto ukr.adnłe ja.jo-, ukradnie 

i kurę. 

u 

O')t--lOWA 
GZY 

OO NOWA t W Smoleńsk.u zakoiiczyła się 
jawna roiprawa sądowa przeciw· 
ko 4 zdrajcom ojczyzny. Trybunał 
wojskowy moskiewskiego okręgu 
wojskowego skazał Łochodinowa. 
Siemionowa, Własowa, Gromowa 
na karę śmierci. W latach drugiei 
wojny światowej dokonali o:rl 
szczególnie okrut·nych zbrodni, Do­
browolnie przeszli na stronę fa· 
szystów i uczestniczyli w tortu· 
.rowaniu patriotów, roz.strzeliW3• 
niu partyzantów l ludności cywil­
nej. 

nia kontrrewolucji. Każdy drzień 
przynosi wiadomość o likwidacji .......... .,, 

wszystkich. Jednakże orga.iizato· 
rzy nie wypowiedzianej' woj:iy 
Afganista·nowi nie zgadzają ~ię 
na rokowania. Czyźby rzeczywiście 
wierzyli. że w tej wojnie zwycię­
żą? Jest to bardzo wątpliwe O t.'O 
więc chodzi? I tu właśnie z całą 
wyrazistością występuje główny 
cel akcji zbrojnej i propagando­
węj wrzawy wokół Afganistanu: 
jak można najdłużej utrzymywać 
w tym rejonie Azji niestabilność, 
konflikty, wrogość. Nie trzeba być 
szczególnie przenik}.iwym, aby zro­
zumieć, komu i w Jakim celu .iest 
to potrzebne. Spekulując na tzw. 
kwestii afgańskiej Waszy.ngton i 
jego sojusznicy z NATO wzmaga­
ją · wyścig zbrojeń, tworzą now" 
przyczółki, by z nich ingerować w 
sprawy niezależnych państw tego 
regionu, koncentrując llWe siły 
zbrojne w północno-zachodniej 
części Oceanu Indyj~kiego, w stre­
fie Zatoki . Perskiej. Z tej sytuadi 
maksymal~e korzyści usiłuje wy· 

Po wojnie, zacierając ślady. 
zdrajćy udali się do różnych rejo­
nów ZSRR: Łochodinow - do ob· 
wodu witebskiego, Siemionow -
do rostowskiego. Właoow - do 
Zaporoża, zaś Gromow - do ob­
wodu kalinińskiego. Zostali jed­
nak zdemaskowani i · skaiz:ami przez 
trybunał wojskowy. 

oddziałów najemnikó·w. Wracają 
do domów i otrzymują )X>mO<' od 
ludowego rządu uchodźcy, ludt.ie 
J)rzestraS'Zeni lub· oszukani kłam­
stwami I oszczerstwami na temat 
dzi.~łalności rządu Afganistańskiej 
Republiki Demokratycznej. 

Można przypuszczać, że nawet 
organizatorzy dywersji i prowoka· 
cji przeciwko Afga..nistanowi zda­
ją już sobi~ sprawę_ z tego, i:e nie 
da się odbudować w Afganistanie 

ddecldch li Afg.arnlstam.u? - płsze 
Kowalew. - Wszyscy dobrze wiemy, 
Ile zła może zrobić rozjusrone-. 
śmiertelnie ranione zwierzę. A 
przecież w takiej sytuacji właśnie 
znaleźli się zbiegli z kraju byld 
ciemiężcy i ich zausi;nicy. Z upo­
rem :naniak6w, mimo koleinY·~h 
porażek, przyinoszą oni na ziemię 
afgańską śmierć 1 zniszczeI!lie. 

te pomoc wojsk radziecltlch jest 
celowa. 
Jednocześnie reąd Afga.nLsta.nu 

stale proponuje twoim sąsiadom 
a przede wszystkim Pakhtanowi. 
aby zasiąść za stołem rokowań i 
znaleźć takie rozwiązande w dzie­
dzinie normalizacji st0sunków i 
sytuacji związanej z Afganistanem, 
któr• byłoby do przyjęcia dla (Dalszy ciąg na str. I) 



62 XXI Zjazd ZLP rozpoczął obrady Wstrząsający 
(Dokończ.enLe z.e s•!u:. 1) 

Powstamie Wielkopolskie ma h1-
storyc.1Jne, ogó1nonaI·odowe znacze­
nie i za.początik.owało te pnemia­
.ny dziejowe, których tirnałem· był 
ostateczny powrót Polski na zie­
mie piastow.skioe, po g·ramicę na 
Odrze i Nysie. 

27 bm. odbyły się w PoZ111a.niu 
ł regionie wielkopolsk0im ur~yM'tl 
obchody 62 rocznicy zrywu :abroj­
.nego ludu z.!emi poznański€.i. zor­
ganizowane przez WK FJN. Przed 
Pomnikiem Powstaziców Wielko­
po1ski-ch i miejscami upamiętnio­
nymi walkami z tych lat w Po­
znaniu i województwie przed:sta­
wid.ele społecze1\stwa, deleg ac ie 
orgain.i,za-cji kombątan-ckich, spo­
łecznych i młodzieżowych złożyły 
wdeńce i kwiaty. Przed pOntni­
kami żołnierze i harcer:ue Poz.nań­
skiej Chorągwi ZHP im. Powstań­
ców Wielkopolskich zaciągi!l~ll 
warty honorowe. Spotkania z sę­
dzJi wym i wetera•nami odbyły się 
tego dnia we wszystkich gmina-eh 
1 miastach woj. poznańskier,o. 
Główne obchody 62 rocz.nicy 

wybuchu Powstan!.a Wielkopol­
skieęo odbędą się 29 bm. w Po­
znaniu. 

• • 
Z okazji 62 roczmicy powstallli ~. 

na g·robie nieznanego powstańca 
w.ielkopolskiego w Bydgoszczy de­
legacje miejscowych fabryk, żoł­
nie!"Ze i młodzież harcerska zło­
żyli wiazanki kwiatów pnepasanc 
szarfam.i narodowym.i. 

(PAP) 

(Dokończ.en.1e z.e &tir. 1) · 
Kilkanaście dni temu - stwierdzjl 

dalej mówca - spotkałem się z kil­
kudziesięcioos<'bowa grupa działaczy 
różnorodnych rt!l(ionalnych stowa­
rzyszeń kulturalno-naukowych, zo­
stałem przede wszy&'tklm zaskoczo­
ny ich spokojem ducha. spokojem 
ducha działaczy zawsze niespokoj­
nych w swoicll terenowych pracach. 
Ciekawa dyskusn mogła st:ić sie 
podstawą do ustalenia ogolnie.lszego 
wniosku, że trzeba wspierać procesy 
kulturalnego konstytuow:ini:i się na­
szego Rpołeczeństwa. Ma to zresztą 
bogatą tradycje w dziedzinach ruchu 
robotni<'Z<:'!!O l ludowego, 

Do wysun!ęC'ia tej uwagi skłania 
także sytuac1a. iaka powst1<ła w ru­
chu zwiazkowytn - jednym z me­
cenasów kultury Adminis~racj:i pait­
stwowa nie je•t skłonna do przejm.:i­
wania tych placówelt kultury, które 
funkcjonowały w oparciu o mecenat 
społeczny. Przeciwnie llW:lżamy. :te 
rozwój soołeczneito zaplecza upow­
szechniania kult>try jest pożyteczny 
nie tylko w sen5ie praktycznym, lee.;. 
modelowym, ialtn orzeiaw kultural­
nej demokracji l demokratyczne.i 
kultury. 
Zostawiłem na końcu sprawy wca­

le nie podrzednP. mianowicie mate­
rialno-socjalne sprawy środowisk:i 
literackie!(!'.'. Bvh one. choć nie wy­
łącznie. tematem rozmów na niedaw· 
nym spotkaniu Prezydium Zwiazku 
Literatów z premierem. W zbilanso­
wanej postaci ?.0stałv zapr'!zentown .... 
ne postulaty. w~·suwane od dawna 
przez zarzad zwiazltu i organizacie 
partyjna. spr~wy z:ilatwione. spra­
wy, które ~ą w realitn~.ii lub pozo­
staną wspólna troslq resortu kultu­
ry i ncwego zarzadu po dzisiejszym 
zjeździe, 
Pragnę wyr32\ć nrzekonanie. ~e 

przebieg ziazdu przyniesie wyniki 
na miure szc1ególne1 od9owiedzial­
ności, naszej wsoólne1 odnowfedzial­
ności za nomvśin<? dla Polski roz-

Toczy sie śledztw·o w spl'awie 
M. Szczepańsldego i -E. ·Patyka 

Trwa śledztwo w sprawie nadu­
żyć w Komitecie d/s Radia i Te­
lewizji. Dodajmy też, że inspekto­
rzy NIK przeprowadzają komplek­
sową kontrolę działalności Komite­
tu • 

Jak informuje ProkUJI'atura Ge­
neralna, prowadzi je specjalnie po­
wołany zespól prokuratorów, ści­
śle współpracujących z funkcjona­
riuszami Biura $ledczego MSW I 
kontrolerami NIK. 

Przeciwko Maciejowi Szczepań­
skiemu, który od 15 października 
znajduje się w areszcie śledczym 
(w celi 3-osobowej) wysuwa siq 
kilkanaście szczegółowych zarzu­
tów. Dotyczą one przede wszyst­
kim niegospodarności oraz wyko­
rzystywania funduszy Komitetu na 
prywatne potrzeby. 

M. in. według zel:>ra,nych infor­
m·acji w latach 19.79-.,-1980 na pole­
cenie M. Szczepańskiego sprowa­
dzono sprzęt radiowo-telewizyjny 
wartości ok. 1,5 mln dolarów, ko­
rzystając ze zbędnego pośrednie-

zanowiarla 
wzmoiJn1r.11 war~ę 

te1.1Jnuyzm1~im z 

twa austriackiej firmy samochodo­
wej. W skład zakupów M. Szcze-
pański miał polecić włączenie 
przedmiotów objętych zakazem 
importu lub nie związanych z 
działalnością Komitetu - łącznej 
wartości około 100 tys. dola.rów 
USA. M. Szczepański i E. Patyk 
podejrzani są również o wydanie 
polecenia pokrycia z funduszy Ko­
mitetu kosztów urlopów w Polsce 
przedstawiciela tej firmy wraz z 
rodziną. Chodzi tu o kwotę kilku­
set tysięcy złotych. 

W latach 1977-1980 Komitet d/s 
Radia i Telewizji dysponował fun­
duszem w łącznej kwocie 15,6 mln 
złotych przeznaczonym na popiera­
nie twórczości radiowej i telewi­
zyjnej. Srodki z tego funduszu 
miały być wykorzystywane przez 
,Macieja l)zczepańskiego i Eugeniu­
su Ba\.yka niezgo4iiie z i,ch l\>rze­
znaczeniem l obowiązującymi prze­
pisami. Podejrzewa się, że nagrody 
przyznawane były m. in. osobom 
w ogóle nie związanym z działal­
nością Komitetu. 
Były pierwszy zastępca przewod­

niczącego Eugeniusz Patyk podej­
rzany jest również o to, że na 
budowie swojej willi w Chyleńcu 
w woj. skierniewickim wykorzy­
stywał wielu pracowników opłaca­
nych przez Komitet, za darmo ko­
rzystał ze sprzętu budowlanego itp. 
Niektóre roboty miały wykonywać 
różne przedsiębiorstwa państwo­
we, a na wystawianych przez nie 
fakturach podawać znacznie mniej-

wiązanie nowych PFOblemów - :la­
kończył minister kultury 1 sztuki. 

W imieniu Komitetu Porozumie­
raport UNICEF 

wawczego Stowarzyszeń Twó~czy•!h W raporcie UNICEF za rok 1980 
i Naukowych serdeczne pe>zdrowie- podano Informację, te ze 122 millo­
nia przekazał zjazdowi jego prz~ 
wodniczący - prof. Klemehs Sza• nów dzieci, które urodziły się na 
niawski, a w imieniu NSZZ ,Soli- świecle w roku bieżącym - 12 ml­
darność" wiceprzewodniczący lionów już nie żyje. z raportu wy­
regionu „Marzowsze" - Seweryn nika, że wi<>kszość zmarł"""h nale-
Jaworski, " J-

XXI Zjazd Delegatów ZLP odby- źała do rodzin „absolutnie bied­
wa się w jubileuszowym roku 6C- nych". Troje na każdych dziesic:­
lecia istnienia związ.ku. Prz.vpom- cioro dzieci umiera przed ukończe­
niał o tym Leszek Prorok, kreśląc 
d·zieje organizacji ludzi pióra w niem 5 roku życia. Jedno dziecko 
Polsce. W maju 1920 roku powstał na dziesięć otrzymuje szczepionki. 
Związek Zawodowy Literatów Pol- Zaledwje połowa będzie uczyć się 
skich, na którego cze1e stanął czytać i pisać. Raport podaje także, 
Stefan Żeromski. ·· k 'd k 25 ·1· ó k 

W pierwszym dniu obrad dele- i~• ~z e~o ro u m1 io~ w o-
gaci dokonali wyboru komisji zja-1 b1et cierpi. na konsekwencie powi­
zdowych. Rozpo:zęła się też dysku- kłań porodowych. W jednej tylka 
sja, która kontynuowaina będcle 'N Afryc.e umiera rocznie przy poro-
dniu dzisiejszym. dzie 500 tys. kobiet. 

w 
Tragiczny 
Beskidzie 

wypadek 
Żywieckim _.,. 

'Jf/ i 28 bm. na S>tc.kach Pilska w kierowilil:ka zgru.pe>wamdJa mlo<t:zl.eży 
Bes:ld<dizi.e Zywieck!m (woj. bielski.e) za.niep.<l'kojony nleo-becnoO\tcią pod­
wydar7:yl slę tra.gi<cz.ny w skutkach opi.eClZ!Oych, za.w~adomdł besk.i'Cl:z.ką 
wy:padeik gór"1ki. W j,ego wynW:u gruipę GOP!r. o gC>diz.°' !b1 ro.z.poczęła 
1ir7:Y osoby pon.1-0Sly śmierć, zaś kil- scę akcj.a pc®Z'U'k·liwa wcza, prcwadzo­
k<a.naście z ciężk1lmi oomire>żenla <n.i na wraz z żołni•enzamJ. WOP oraz 
przebywa w sz.pit.ala.ch. C2le<ehosłow.a.ckiiej służby g,l"l311licz-

Oto przeb~eg wyd•a.rzeń: przebywia- nej. Calon<X:ne poszukiwa.nla prawa• 
Ją.ca na obozie sportowym w Kor- d21one pod Meorwnkien1 zastępcy na­
bl!eLowlie grupa młodzieży SZ'kół ka- C2el.nika - Ada.ma Kubali przez ki•l· 
liskkh, w tym również młodych kudtzolesięc!.u ratowników górskich 
lek.koatletów - chck!Z!la•r7:Y ze S.pól- oraz żołnier7:y nte d·aly rezulta.tów. 
da.!elcz.ego Klu.bu Sport'O'We.g-0 „Call- Okazało sie. że grup3 blądzi"1 ca­
sia" - wyl>ra.ba się w &obotę na la noc w ~ilnej zadymce f przy JO­
piesrzą wyciecrz.kę na Pil5'lto (1557 m ;;topni.:iwym mrozie próbuJac pomó~ 
n.pm), WY'rw;zylo 111 osób, w tym ~łabnącym kolegom. 13 osób - w 
trener KI1Zy9Ztof Kisdel. P-0 zdoby- tym trener - zostafo odnalezbn\·cll 
ciu szczytu grupa zamde-rzała po- w stanie silnego wycc;erpanla nrzez 
wrócić w tym samym d·niu do lCor- czechosłowacką slnżbe grnniczna a 
bielowa. · 

wa.runkd. w góra.eh były barn:zo nastepnie przetransoortowanych do 
cięż,k.t-e. WY'stą,piila ostra 7l2dym!lta ~zpitala w miejscowości Tristina 

i CSRS). 
śn.i.e-żna, a w se'Czyt-O<Wyeh PM'tiach Kontynuowano ooszukiwania trzech 
7'3l<egala gę.sita mgła utrud<lti>a.jąca no:lostalych ·uc?.estników wycieczki pOII"usza.nle się po szlaka.eh tu.rysty-
czmych l na•rcd•arskich. Mlod.zi spor- 28 bm. W godzinn::h ~flnołu<iniowych 
towcy ubrani byli tyllko w wcllbl.a- ratownicy GOPR odnaleźli zwłoki 
ne dn~sy I cienkie wlat.róv.iki, a za- mlode!1,o c!Złowiel:a. a w chwilę póź­
miast soli<d.neg'O górskiego ooow1a niej czecho~lt.>wacka slu~ba granicz­
tu.rystycznego mieH „adidasy" i na notrafila na dwie dalsze ofiary 
trampki. w połowie trasy poo górę tragedii. Smler~ o:>nieś!i: 17-letni Ire­
jedna z uczestnicze-k wycieezlki Mal- neusz Langwerski - mistrz Polski 
gorzata G·rzes1ak - za zgodą trene- iuniorów w ch0dzie na 10 km, 16-
ra Odłączyła się od g•ru.py i udał.a letni Leszek Sledź - członek kadry 
w drogę pa>wrotn•ą. Błądząc wśród juniorów ora~ H-letni Marek Wit­
zadymki i mgły dopi·e<ro wieC<Zt<>rem czak - członek kndrv mł•>dzików. 
dota·rł.a do ośrodika w Korbielowie. 28 bm. w godzinach wieczornvch 
Poo:ostalych 16 osób kontynuowało pozostali orz" życiu uczE'~tnicy tra­
ma.rsz. Tiracąc w ciętk~'Ch wa.n1>n.1tach gicznej wyprawy (z wvi:\tkiem tre­
terenowych orientację giro.pa zaoezęfa r nera. który nozostał do dysoozycU 
bląd.zilć wzdłuż szlaku grra.ni=ego władz czechoslow:ickich) zoshli przez 
na Pilsku Dvl to noczątek tragedii. przejście ii:ranlczne w Chyżnem pr1e-

W gOOizLnach wliecz·ornye'h zastępca wiezieni d" s?nitala w Zakopanem. 

Protest rządu radzieckiego 
(Dokończente ze stir. 1) stworzyły warunki wykluczające. 

~ożliwość powtórzenia się takich 
pałki, kamienie i n<ńe. Życie pt&. wypadków. Jest rzeczą samą prza 
cówników ambasady znalazło się się zrozumi!lłą, iż rząd radziecki 
w niebezpieczeństwie. Flaga pań· oczekuje, że organizatorzy i win­
stwowa ZSRR została zelżona, a ni bandyckiej napaści na ambasa<lę 
gmach ambasady został po~ażnie ZSRR w Iranie zostaną surowo 
uszkodzony. Dopiero po wielokrot- ukarani. Rząd ZSRR zastrzega so­
nych i uporczywych żądaniach · bie prawo do domagania się od 
ambasadora ZSRR władze irańskie rządu irańskiego wynagrodzenia 
podjęły kroki w celu usunięcia na- strat, jakie poniosła ambasada 
pastników z terytorium ambasady. ZSRR, oraz rozpatrzenia problemu 
Składając µrotest w związku z podjęcia odpowiednich kroków, w 

naruszeniem eksterytorialności ra- celu obrony interesów Związku 
dzieckiej reprezentacji dyplomaty- Radzieckiego w związku z wrogi­
cznej w Teheranie rząd ZSRR na- mi poczynaniami strony irańskiej 
lega, aby władze irańskie niezwło- przeciwko ambasaazie ZSRR w Te­
czn.ie podjęły skuteczne środki I heranie . 

W sobotę odbył.a s.ię w Rzymie sze niż miało to miejsce w rzeczy- Sl)RAWY ,,SKOGi\.RlJ" 
konferencja prasowa nowego pre- wistości kwoty. 
miera rządu włoskiego Arnaldo Również w stosunku do osób 
Forlaniego. Zapowiedział on, że współdziałających :a E. Patykiem 
gabinet złoży wkrótce dowody w zagarnięciu mienia społecznego 
„stanowczości i nieprzejedina.nia" za~tosowano tymczasowy areszt. 

CL-\G DAJ~SZY 

w walce z terroryzmem. Zebrane w śledztwie materiały 
Forlani wystą:pił z apelem do pozwalają też przypuszczać, że M. 

społeczeństwa włoskiego, aby_ '.1- Szczepański przywłaszcźył sobie 
d?..ieliło ono poparcia rządowi w różnego rodzaju urz1tdzenia techni­
rozwią2aniu podstawowych trlldno- czne wartości około 8 tys. dolarów 
ści. jakie przeżywa kraj . .Jed·n\'m dostarczone dla Komitetu. Część z 
z takich problemów wymagaJą- nich poledł zainstalować w swojej 
cych pilnego rozwiąz!llnia iest l"l~- willi w Szczyrku, a resztę podaro­
śnie walka z terroryzmem. We- wał znajomemu - Ryszardowi U. 
dług Forla;nieg? służba b~zpi~ze.ń - Z u~agi . na szeroki . zakres za­
stwa i wymiar spr!l!w1edltwoscl ~adnlen .obJętych śledztwem, a .tak­
starające się opan.owa~ !alę terr?" z~ t;waiącą kontrolę NIK, UJaw­
ryzmu, powlnrriy m1ec głębook:e I n;ame nowych szcze!(ółów - zda­
przekonanie. że mogą zawsze lt- mem prowadzacych śl~dztwo J?l'O­
czyć na poparcie opi<Dil p11blic.z- kuratorów - potrwa ieszcze kilka 
nej. m•ooi„„„ (PAP) 

Komunikat Zarządu ŁO SDP 
W związku z opublikowaniem w przedświątecznej prasie wyników 

kontroli, przeprowadzonej przez NSZZ „Sollda.rność" w „Skogarze'', 
a dotyczących uprzywilejowanych zakupów, z których - obok 
przedstawicieli władz szczebla ·centralnego, wo-jewódzklego i bra.nź11• 
wych władz nadrzędnych korzystali takie nieliczni przedstawiciele śro­
dowiska dziennikarskiego, nowo wybrany Zarząd Ot. SDP skierował 
ujawnione przypadki do rozpatrzenia przez rzecznika dyscyplinarne• 

·go Oddziału ł.ódzkiego SDP. 
Zarząd zwraca się jednocześnie o kierowanie podobnych przypadków 

do naszej wiadomości. Tego rodzaju sprawy, które w minionych la• 
tach stały się nagminnymi zjawiskami w praktyce tycia 11połeeznego, 
w ·różnych środowiskach i na różnych szczeblach władzy, u ważaniy 
za warte piętnowania i eliminowania z naszej rzeezywistołci. 

ZARZĄD ODDZl.\ŁU t.ODZKIEGO SDP 

OD 1 STYCZNIA 1981 R. 

Emeryci i renciści 
mogą zarabiać· więcej 
Od 1 stycznia 1981 roku następuje 

podwyżka zdecydowanej większo­
ści emerytur i rent. Równolegle, 
od tej samej daty podniesione to­
stają kwoty zarobków, które mogą 
uzyskiwać weterani pracy zatrud­
nien.I vi niepełnym wymiarze czasu, 
bez zawieszania wypłaty emerytu­
ry lub renty. 

Osoby, które mogły dotychczas 
zairabiać do 24 tys. zł rocznie bez 
zawieszenia lub zmniejszenia eme­
rytury lub renty, będą miały 
prawo począwszy oo przyszłego ro­
ku zarabiać do 36 tys. zł. Równo­
cześnie rozszerzono to uprawnienie 
na emerytów i rencistów wykonu­
jących pracę na podstawie umowy­
zlecenia, umowy o dzieło oraz o 
pracę nakładczą. 

Podniesiona zostaje też grani~a 
zarobków dla emerytów i renci­
stów, którzy mogli dotychczas uzy­
skiwać do 36 tys. zł rocznie. Cho­
dzi o specjalistów niektórych za­
wodów deficytowych, o ludzi po­
dejmujących zatrudnienie w dzia­
łach, które szczególnie dotkliwie 
odczuwają brak ludzi do pracy. 
Dla tych g·rup nowa granica zarob­
ków, które można osiągać bez oba­
wy o wypłatę emerytury lub ren­
ty, wy.nosi 42 tys. zł rocznie. 

Są to oczywiscie górne granice, 
bowiem wynagrodzenie będzie za-

leżało tak jak dotychczas od ro­
dzaju •wykonywa.nej pracy i jej 
czasu. 

Olbrzymia. nafta 
na Alasce 

Arktyce • I W 
W Nowym Jorku c>pu.bl.lkC>WarM 

raport przect·slęblorstw.a poszuJtiw.a:w­
czeg-0 „Rinfe-M AsS<>Cia·t~" na temat 
21a60b6w rc>py naftowej na Ala<SlCe i 
w Arktyce. Raport !lt\'l'ierdz.a. te w 
roku 1990 uklad sił na0ftowych :zamie­
ni s~ę zdecydQIWla>nde na nle.kor7:yść 
państw OPEC, które wstaną ze­
pchnięte do re>Ll d•ru·gorzęd,nego ełks­
porteira. Zasoby a.t>ktycz,ne określa.ne 
są w ra•porc1e ja•ko „ogrom.na" 1 
znaCZl!lie przewytgzająoe wlelk~clą 
u.dckumentowane zło<Ża k·rajów OPEC. 
Eksploata.cja źródeł wymagać będzie 
jednak wbelk1ic'h bnwe-stycji i no­
wych teehmol-0·~!. Przewiduje się w 
:riwląiz'itu z tym współpracę państw 
zachodnich· n1 nie n~townn'I dotąd 
!lkalę. Chodizi przede wszy9t.kim & 
współpra.cę grup ka!J)itału. 

Uszczelnienm zatopionego mascwca 
W Stocz,nd Gdyńskiej im. Kom11-' dowitc" - osiadł na dnie basenu 

ny Paryskiej przez całe święta i I stO'CZl!liowego. Prace te prowadri<>.ne 
wolne d.ni trwały wytężone prace są przez specjalistów z Polskiego 
J>l'ZY likwidacji skutków groin(<j 1 Ratownictwa Okrętowego, bazuji1-
koll2ji, jaka miała miejsce w no- 1

1 

cych na jednostkach ratow.niczy.:-h 
cy z 23 na 24 bm w wyniku zer- R-1 i R-3, Nurkowie PRO pO 
wainia się z cum pray silnym wstępnych pracach przygotowaw· 
sztormie „samochodowca" r<>-'!'01 czych i rozpoznawczych przystąpi­
Jednrutka ta została przyholowana li 28 bm. do zakładania plastrów 
do nabrzeża basenu stoczniowego; na wyrwie w burcie- masowca; 
bada się jej uszkodzenia. wyrwa ta ma wymiary 5 X 5 me· 
Główne prace koncentrują się trów. Prace te potrwają kilka d.nl 

przy masowcu 35 tys DWT, kt&r:1 i poprzedzą wyp0mpowywa.nie wo­
- uderzony w burtę przez miota- dy z zalanych ładow.ni. W tym ce­
ny falami . i wiatrem .,samocho- lu statek musi być uszczelnion:v. 

Masowiec. który <>siadł stępką 

Jak powstałv 

llczerwone maki" 
Pierwsze ówie zwrotk1 pO'J)Ula.rne-j 

plios~nki „Czerwone maki na Monte 
Ca.ssmo" powstały na kwa.ter re 
a1ktorsklego teatru to!nl.1!'rsk.lCKO 
po·lsk leg o przy u Konpusie P.oLskic h 
SU Zbfl()j.nyc.h we Wloozech, w 
miej.scow<>Ści Compobasso, w pobli­
tu Mi>nte C:a"""1.n.o. Aut<llr - Fellit~ 
Ko.nao!"slti - na1~ł· Je w nocy z 17 
na 18 maja 1944 r., a W·lęc w czR­
sie osta.trn.!ego zwycięol'.clc<!go szturmu 
poLs'ltkh jecJ.nc&tek. "I\rze.cią z.wrot 
kę napisał 18 maja, w czasie cJ.rog: 
na Ma>nte Cass.in-0. 18 ma.ja o godz. 
Q - w.spomi·nał pMmisj F. Kona0rski 
- wyj,echalllśmy z całym zespołem 

aktoirS'k!.rn w kierunku Cassino. Zb:!­
ta.jąc się do wyz.naczonego celu, 
u}rzałem za przydorotnym rowem &2• 

motny grób tołnler!lki. Na.prędce 

Sklecony krzyt, przewłązany b~alą 

taśmą, stal z lekka przekrzyw!.ony. 
POd krzyżem wią~a.nka maików w 
łusce od poclsku. Pomyślałem wte-d)' · 
ile naszych kr7:yty przybyło w cią· 

gu te-j maj-Owej nocy? Wyjąłem no­
tes z ki<eSZen.i i dJOpisale-m t!'Zeclą 

zwrotkę.„ 'PAP) 

Berlin miasto 
600 mostów 

Powszechnie uważa się, te najwię­

w basenie stoczniowym na · .dębo­
kości 8-10 metrów, jest lekko p0-
chylony na lewą burtę i silnie za· 
nurzony częścią dziobową. Nad lu· 
stro wody wystaje cała nadbudów­
ka i część nadburcia. 

(PAP) 

Kronika wypadków 
Sobota, 17 grudnia 

-lr-15.55. N::i ul. Bartoka 3'1 kierują­
ca „ł'ia~em" LDC 7925 Teresa Sz. 
iadąc nieostrożnie uderzyła w wó­
zek dziecięcy ochanv or.zez ReJtine · T. 
::::>ziecko jadące w wózku wvPifMO--rta 
1ezdnit doznając ogólnych potłuczeń. 
Po zbadaniu niemowl~ zabrano do 
domu. 

.Jr. 18 05. Na skrzvtow;miu ulic 
Aleksandrowska - Traktorowa An­
tonina L. lat 72 ur1echodz1<c pr:lez 
lory MPK nrzv czerwonym śwletle 
potrącona zost~la r,rzez tramwa.1 
~5/4. Kobieta do1n?.ła nr;izów głowy 
i klatki pieniowe1. Poszkodowana 
orzebywa w szpitalu. 

.Jr. 21.35. Na ul. Roklclńskie.1 50 Ja­
cek P. zatoczył sic :1a jezdnie I ude­
rzony zoslat orzodem samochodu cso­
bowego Pieszeii:ri orzewleziono do 
szpitala gdzie stwl~dzono sllne stłu­
<·zenia twa~zv 

Niedziela. f8 e:rudnla. 

>lf 120. Na ul. Al. Włóknlarzv orzv 
ul. Liściastej kierow<'a ,Nysv" LDH 
5998 Jan P. u der 1vl w slup trak-=ll 
MPK. W wvniku ,~erzenia dwo1e 
pasażerów doznało obrażeń a straty 
przekraczają 15 tvs zł 

l/f 2.40. Przy :lble~u uli<:' KilińsJ<iP.• 
go i Nowotki .. Wołga" LDB 9057 
prowadzon11 orz<>z Kaz!mierz3 P. 
~derzyla sle z „Fiakm" W wyniku 
zderzenia trzv OS(ltv doznały obra­
zeń, z których 'edn;i nrzewie~iono 
do szpitala. Straty - 150 tys, zł. 

cej - bo ok. 100 mostów ma We- >lf 12.25. Na ul. Pojezierskiej 25 
necja. Łączą one ląd stały ze 100 I Katarzyna W. lat 14 wbiegła rnp­
wyspami. Okazu.le się jednak. te po- townie na jezdrJe i potrącona zo­
dobne aspiracje ma Berlin. Obllczo- stała bokiem •amcehodu. D7.lewc7.vn­
no mianowicie, że w stolicy NRD ke. która do•nałc ran no!!! rinatrzo-
Jest ok 600 mnstf)w i przepustów. no w SPR 'kil 

~~~~-- ~ 

W 
IV kwartale br., a z.właszcza po w;--·:owadzeniu podwyższo­
nych cen skupu żywca i ohniżeniu dolnej ~01puszczalne3 gr~­
nicy wagowej od jakiej przyjmo'Wane są zwierzęta "'! ~ klasie 
odnotowano waczny w7'rost dostaw trzcdy chlewne] i bydła 

do placówek skupu. W licznych pri:ypadka;:h spo".'odow?ło. to trud· 
ności z właściwym zag06podarowamem z.wierząt i wyn1kaJ~ce stąd 
straty przy dłui:Ba:ym ich przetrzymywaniu w placówkach i baza.eh 
skupu. Równocześnie z niektórych rejon_ów, .a pr~ede wszł'stltim 
z dużych kombinatów rolnych w póbnoc.nei części kraJu, syg.nallzowa­
ny jest fakt nieodbie["a.nia zwierząt. rzeźnych zgł'.lszanych do sprze­
daży przez te gospodarstwa. Sytuacia ta wywołuie krytyczne oceny 
społeczne - zwłaszcza w obliczu dużych trudności na rynku ~yw· 
111ościo•wym. 

Cała branża mięSi!la - zakłady państwowe oraz spółdzielcze CZSR 
,,Samo.pomoc Chłopska" i ,,Społem". - mają - _iak twierdzi n~czel­
ny dyrektor Centrali P-rzemy~łu M1ęSlllego - . Witold Pereta._ d-:1eni;e 
zdolności ubojowe na poziomie 8 tys. ton mięsa, przy załozemu, ze 
w zakładaoh spółdzielczych uboje odbywają się na jedną, a w prze­
myśle kluczowym na dwie zmiany, tam gdzie 'pozwalają na to możli­
wOści składania mięsa. Oznacza to, że gdyby żywiec dostarczany był 
w ciągu roku równomiernie, przemysł mógłby właściwie zagospoda­
rować znacznie więcej zwierząt niż czyni to obecnie i nie byłoby 
kłopotów z przetrzymywaniem żywca na punktach skupu. Tymcza­
sem w IV kwartale br. dostawy l'JWierząt rzeźnych są o 5G-70 proc. 
wyŻISZe niż w III kwartale. Również w poszczególnych d·niach tygod­
nia różruice te są znaczne. Np. 21 listopada br. skupiono 6,8 tys. ton 
żywca, a 24 listopada - 12,3 tys. ton. 

W dniu wysokiej podaży :ziw1erząt 'liemożliwe jest więc zwiezienie 
ich tego samego dnia do zakładów mięsnych oraz szybkie dokonanie 
uboju z powodu ogra.ndczonych możliwości transportowych, ubojo­
wych oraz chłodniczych. W samych zakładach mięsnych nie można 
bowiem z dnia na dzień uruchomić drugiej zmiany, gdyż wymagało­
by to wt.rudl!lio.nia w za·kładzie typu Rawa Mazowiecka dodatkowo 
ok. 100 o-; ·,o. Niemniej drugie zmiany udało się wprowadzić w Olk.re­
sie listop:id - grudzień w takich obiektach, ja~ m. in.: w Łukowie, 
Sokc~cwie, Białymstoku i Łodzi. Panadto załogi przemysłu mięsnego 
pracowały - irener~Jnqe rzecz biC'lI'ac - we wszystkie wolne soboty 
w listo,adr.ie i grud'lliu oraz w niektóre nied2ieile w tym ok·resle. 

I DZIENNIK POPliLARNY nr 211 (9749. 

Działania te pozwoliły na zwiększenie średnich dziennych ubojów 
do 8,6 tys. ton Przy równoczesnej po-prawie funkcjonowan.fa trans 
portu doprowadzono do tego, że przed świętami przemysł dyspono­
wał optymalnym zapasem skupionej trzody chlewnej - Olk. 80 tys. 
sztuk - wySJtarczającym na !. dobę ubojów, oraz nieco wyższym od 
optymalnego stanem bydła rzeźnego - ok. 30 tys. sztuk, to jest za· 
pasem na dwudniowy ubój. Sporadyczne zatem przypadki przetrzymy 
wania zwierząt na punktach skupu, wynikają głów.nie z trud:n~i 
transportowych w danym rejonie; czas przetnymywania nie jest 
obecnie jednak dluższy niż 1-2 dni. 

Co się tyczy PGR, to gospodarstwa te także nierytmicmie dosta["­
czają zwierzęta rzeźne, podobnie jak rolnicy indywidualni. P>rzykład 

Kłopoty ze skupem 
i zagospodarowani.em żywca 

- we w-rześniu br. plan dostaw zwierząt z PGR wynosił 50 tys. ton, 
a zrealizowały one niecałe 42 tys. ton. W grudniu przemysł odbierze 
wszystkie za.plaJ11owane ilości zwierząt z tych gos.poda·•stw, które 
jednak zgłosiły na tern miesiąc dodatkowo 8 tys. ton żywca, czego 
zakłady mięsne nde mogą zagospodarować ze wspomnianych powo· 
dów. Tneba przy tym podkreślić, że na styczeń przyszłego roku nie­
które wojewódllkie zjednoczenia PGR, zwłaszcza w rejonach północ· 
nych, syglllalizują dostawy żywca dla przemysłu .już o połowę niŻS'Le 
niż zaoferowały na grudzień. Wiadomo jednak, że chęć wcześniej­
szego dosta.rczenia zwierząt, wynika z dużych trudności paszowych, 
jakie odc:z.uwa całe rolnictwo. 

Trzeba więc dokonać wyooru - a.lbo zapewnić tym goopoda.rstwom 
o~reśloną pomoc pasz·ową, by mogły przedłużyć o~res chowu, albo 
też zwierzęta te skupić, l•icząc się z dłuższym ich przetrzymyw2llliem 
w bazach, gdzie także muszą być dokrurmiane. Wydaje się, że to 

drugie rozwiązanie nie może wchodzić w rachubę, .;<dyż doprowa-' 
dziloby do większych strat: 

Dodajmy przy tym, źe zwiększone obecnie dostawy żywca wy­
starczyć muszą na bieżące zaopatrzenie rynku oraz; na przygotowanie 
z grurlnfowej produkcji pewnej rezerwy - ok. 12-14 tys. ton mięsa 
- zwłaszcza na III kwartał przyszłego rokur w którym podaż zwie­
rząt rzeźnych będzie o wiele niższa. 
Dążąc do przezwyciężenia trudności w skupie i zagospodą,rowaniu 

żywca, trzeba przede wszystkim udoskonal~ć system kontraktacji, 
m. in. i:rrzez uściślenie terminów dostaw zwierząt. Dotychczas rol­
nik zawierając umowę na dostarczenie trzody I bydła np. w maju, 
mógł zrealizować swe zobowiązamie w tym miesiącu, bądź też w 
kwietniu lub czerwcu. Takle umowy. faktycznie nie spełniały ocze­
kiW!J.ń, przemysł często był zaskakiwany wysoką bądż niską podażą 
zwierząt. Przemysł postuluje więc, by terminy dostaw określane 
były z dokładnością do 2 tygodni I w przypadku Ich dotrzymania 
proponuje wprowadzenie wyższej ceny za doslarczone zwierzęta. 
Przemysł chce także przejąć kontraktację trzody u rolników indy­
widualnych po to, aby mieć lepsze rozeznanie w sytuacji hodowlanej 
na wsrl, zbliżyć producenta do odbiorcy, a tym samym oddziaływać 
na ba.rdziej równomierne rozłożenie dostaw w czasie. Kontrakt:lcją 
zajmow.aliby się tzw. pnodownlcy do tych spraw, opłacani przez 
przemysł mięsny, a wybierani spośród członków b~anżowych zrze­
szeń hodowców. 
Przemysł ponawia też starania o jak najszybsze .podpisanie z go­

spodarstwami uspołecznionymi porozumienia, które ściśle określało­
by terminy dootaw zwierząt e>ra.z w przypadku ich niedotrzymywa­
nia przez którąś ze stron - sankcje finansowe. Od 3 lat bowiem 
porozumienie w tej kwestii faktycznie nie obowiązuje. 
Przemysł mięsny zapewnia, że jeżeli będzie wiedział miesiąc 

wcześniej, jaka ma być faktyczna podaż zwierząt i ich dostawy do 
punkt<'lw skupu, to jest w stanie przygotować się do sprawnego od­
bioru i pełnego zagospodarowania ż:vwca. Obecnie natomiast o wiel­
kości ·skupu w danym dniu zakłady te dowiaduja się pra.ktyc:znle 
n:i.sten-~;o dnia, co niemal wyklucza możliwość podięcfa niezbędnych 
p:-ze~lsirwzięć. Nowy system kootraktacji zwderząt, ściśle precyzujący 
terminy d05taw i zoboiwiazanfa obu strOl!l - rolników i przemysłu, 
jest więc niei:będny. (PAP) · 
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Prawa przy śniadaniu 

ROZMOWA Z PROFESOREM J. SIMONIDESEM 
DYR. POLSKIEGO INSTYTUTU' SPRAW MIĘDZY'NARODOWYCB 

- Panie profesorze, minęły właśnie 32 lata od 
przyjęcia przez ONZ Powszechnej Deklaracji Praw 
Człowieka. Na pierwszy rzut oka wydaje się, ie 
istnieje sprzeczność pomiędzy pojęciem praw czł11· 
wieka - kategoria prawa międzynarodowe~o. a 
faktem, iż podmiotami teg-o prawa •a państwa. 

- Sprzeczność ta jest pozorna. Przy pomniimy 
bowiem, jakie elementy składają sie na poięde 
państwa Są to terytorium ludność i władza naj· 
wyższa. Przez całe wieki dominował ukła<l w 
którym wł~dza pań.stwowa ;ozta<'za ią<' ll:<>ntrolę 
nad <tkreilonvm tervtorium. wvwierała tf'ż df't"v· 

OBYWATEL 
dujący, często o.>tateczny wpływ na zakres praw 
i obowiązków swych obywateli. 

Wraz z rozwojem· prawa międzynarodowego 
praw humanitarnych - zwłaszcza w okresie po 
I wojnie światowej - zakres władzy pafu!twowcj 
w stosunku do obywateli ulegał coraz powainiej­
szym ograniczeniom. Państwa, ooprz.ez podpisy­
wanie określonych umów międzynarodowych po­
częły przyjmować na siebie obowiązki. a ze stop­
nia realizacji tych zobowiązań musiały niejako 
zdawać sprawę wobec innvch państw podmio­
tów prawa międ.zynaro:!owego. wobec społeczności 
międzynarodowej. Był to więc proces stałego zy­
skiwania praw przez ludność (jako jeden z trzech 
składnikó·w państwa) w stosunku do władzy n:;ij­
wyższej. 

Powmechna Deklaracja . Praw Człowieka zrodziła 
się z tragiczhych doświadczeń II wojny światowej, 
jako prote3t przeciwko nieposzanowaniu i po­
deptaniu pod5tawowych praw jednostki pr1w czło­
wieka. Rozwój prawa międzynarodowego w ost.it­
nich dziesiątkach lat, w tym także praw człowie­
ka. idąc w kierunku rozszerzania uprawnień oby­
wateli wobec władzy, powiększa też zakres auto­
nomii jednostki; więcej - jednootka coraz wyraź­
niej staJe się podmiotem prawa międzynarodowe-
go. I 

Wydaje się, ie w związku s narastającym 
ciśnieniem Qbywateli wobec władzy, prawa czło­
wieka coraz częście kreowane są, badź weryfi­
kowane, w obrębie poszczeg6lnych krajów - bez 
uciekania się do postanowień prawno-międEynaro­
dowych. Myślę tu m. in. o przykładzie Polski. 

- Po dokonaniu analizy naszej umowy społecz­
nej ok.a.że się, że ma ona ścisły związek z Po­
wszechną Deklaracją Praw Człowieka, tak iak 
wszystkie akty wewnętrz.ne 5ta wia jące sobie za 
przedmiot prawa człowieka. Przypomnę może, że 
prawa człowieka kształtują się w trzech i:enera­
cjach. ~ierwsza z nich to prawa POiityczne ; oby­
watelskie Druga - prawa ekonomicz.no-społeczne 
i kulturalne Trzecia - obe.imuie m in prawo 
do życia w pokoju, do postępu społecznego, d.,J 
tzw. standardu życiowego, do maksymalnej sto?Y 
życiowej. 

Władza państwowa ustalająca zakres praw oby­
wateli,, (takich jak udział w wolnych wyborach, 
w_olno;;~ słowa czy wyznania) - najsilniej wysta­
wiana Jest na krytykę sPQłeczną jako p<>tendalne 
źródło zagrożenia tych praw. Dlatego w dziedzinie 
praw politycznych kapitalne znaczenie ma 1ewestia 

kontroli władzy. sprowadzająca się w nasze1 r:i„J· 
czywistości do oJpowiedzi na pytanie - czy wła· 
dza ludu dla ludu, czy wobec ludu? Porozumienia 
gdańskie i kolejne nie tyle weryfl'kują. ~o przy­
pominają o konieczności przestrzegania przez wła· 
dzę państwową - zawartych również w Powszecb· 
nej De-klaracji - zasad. 

Druga kategoria praw człowieka, w Ich stera 
ekonomiczna, społeczna I kulturalna, tradvcyjni' 
bardzo mocno akcentowana przez kraje so<'i<Jli&tv­
czne wychodzące ze słusznego założenia . iż be. 
zrealizowan ia praw ekonomicznych trudno 'TlÓWi• 
o wypełnianiu praw o<>litvcznvch W t.vm Kon 
tekście p<>daje się najczę3ciei przykład żebraka poć 
mostem dvsponug~ego co prawda nirograr.iC'ZOl!f: 
wolnością iedTJakże głodnego W tym mieiscu przv· 
tacza .się też znane zdanie o t:vm. że realizacja 
praw człowieka zaczyna się orzy śniadania Jak 
wiemy porozumienia gdańskie niezwykle mocno 
podkreślały konieczność· egzekwowania uprawnf!?i1 
ekonomicznych Przypomnę. że I ta kategoria praw 
znajduje się w Powszechnej Deklaracji Praw Czło· 
wieka, zajmując tam zresztą naczelne miejsce. 

Wreszcie. gay cnodzi o tnedą generacJę Pr«w 
człowieka, chciałbym zwrócić uwagę na dwie spra­
wy Po pierwsze, nasze polskie doświadczenia wska 
zują na ścisły zwiazek między jedno.>tką a sp0le­
czeństwem. Jednostka bowiem nie skorzysta ze 
swoich uprawnień. Jeśli zbiorowość do której na­
leży. z tychże praw nie korzysta. Po drugie, S 
prawa z tej kategorii (np. do najwyższej sto-.:y S 
życiowej) mogą być realizowane przez państwo 
stopniowo. zgodnie z jego możliwościami. Jeżeli· S 
jednak władza państwowa. posiadając możUwośC'L 
nie wypełni'ł zobowiązań wobec społeczeństwa, oby­
watele - i jest to zgQCl-ne z duchem i lit~rą Po­
wszechnej Dekla.racji - mają prawo zgłoszenia 
swych roszczeń. Tak właśnie stało sie u nas. 

- Czy można sałoiyć, łe proces wzrostu świa­
domości społecznej w odniesieniu do praw czł9• 
wieka będzie postępował? 

- Pozostając, chociażby na rodzimym, polskim 
gl'uncie (bo przykładów iest wiele) należy adzi<:­
lić odpowiedzi twierdzącej. To, co wydarzyło się 
u nas. nazwać można - z punktu widzenia praw 
człowieka - procesem upodmiotowiainia się spole-

I„. 

„NESTOR" . - KOORDYNATOREM 

rz -
KoDtunfkat władz miasta był lakoniczny. Wynikało I niego, 

że decyzją prezydenta 1:.odzi reaktywuje się przemysł tereno• 
wy na terenie województwa, a przedsiębiorstwem wiodącym w 
tym zakresie mają być Zakłady Przemysłu Odzieżowego .,Ne• 
stor". Tak więc pa wielu, zresztą bardzo kosztownych reorga­
nizacjach postanowiono wskrzesić to, co w stanie szczątk·JWym 
pozostało po likwidacji w 1976 roku państwowego przemysłu 
terenowego. Ta lekkomyślna I - delikatnie mówiąc - nie 
przemyślana decyzja, jak pamiętamy, spowodO'wała niegdyś 
wiele wyglądających może nieco śmiesznie, ale wbrew pozo· 
rom poważnych perturbacji, Jak np. brak pudelek do pasty do 
obuwia, która to sprawa nabrała niechlubnego rozgłosu nawet' 
daleko poza granicami naszego kraju. Po prostu część dawnych 
przedsiębi0<rstw przemysłu terenowego włączono do tzw. klu• 
cza, g-dzie musiały onl' swa produkcję podporządkować n~kazom 
resortu, część zamieniono w spółdzielnie, a część po prostu 
zlikwidowano. Efektem tego były natychmiastowe braki ryn• 
lxowe niektórych wyrobów produkowapych przez małe· takla· 
dy (np. wspamnianeo wyżej pudelka 01placało się robić tylko w 
małym przedslebiorstwie), likwidacja wielu maszyn, przyrzą­
dów a nawet budynków którl' w tym ustawieniu zakładu 
przestały być potrzebne. Jak widać, same straty a i:adnych ko· 
rzyścl. 

§ 

~ 
~ § Nie wszyscy jednak „dali s!ę dzieć korzyści płynące z takiego 
~ zwariować". Ostre p<>3tawien:e stanu rzeczy. Ale komuś gdzi~ś 

PAŃSTWO 
czeństwa nazbyt długo ł nubyt silnie 
nego przedmiotowo. 

Mówiąc o prawach człowieka trzeba przypom­
nieć wszakże, że z samej swojej natury składai:; 
się one z elementów pozytywnych - każdy moie 
korzystać z przyznanych mu praw, jak· I nega­
tywnych - korzystać w taki sposób, by nie 
uszczuplać praw innych. Wynika z tego, że oby· 
watele. podobnie jak władza państwowa me po­
winni czynił nic (uciekanie się do przemocv . siły. 
zagrożenia), co mogłoby ograniczyć prawa innych 
jedno;;tek lub grup społecznych:. 

Rozmawiał: MAREK BIERUT 

sprawy w Warszawie i Katowi- ten stan rzeczy zaczął nie odµ<>· 
cach spowodowało. że niekti>rr: wiadać, bo widać było zbyt spo­
przedsiębiorstwa udało si~ .icht<J- ko.inie. "Decyzją więc · władz cen­
.ziić przed zagład!1 lub wchłon:ę· tralnyc)l w 1979 roku posta11uwio­
ciem przez wielkich p0tE~atat6w no włączyć ZPó „Nestor" do sp6ł-SS przemysłowych Niestety, w woje.- dziekzości. Przyczyny tej decyzji 

~ wództwie miejskim łódzkim w z1- nikt do te.i pory zresztą wyjaśnić 
sadzie skrupulatnie podjęto się wy- nie może. Gdy jednak o niej do­
konania decyzji o likwidac1i p~ń- wiedziała się 700-osobowa, stara i 
stwowego przemysłu terenowego I doskonale znająca swój fach kra­
formalnie dokonano te.i operacji do wierko-kuśnierska załoga zakfa· 
końca Formalnie, albowiem fak- dów oburzeniu nie było koń~a 
tycznie iedno z tych przed.się· Przede wszystkim tego typu roz­
biorstw przez owych 5 lat >.ach:>- wiązanie „biło po kieszeni'' pra­
wało swój status i działało tal~ cowników, zachodziła też koniecz­
jakbv żadnych decyzji centralnvch ność zmiany doskonale działającej 
nie było. Mowa tu właśnie o Za- o:! lat i wypróbowanej strukt".1-
kładarh Przemysłu Odzieżowe\(o ry przedsiębiorstwa na spółdziel· 
„Nestor". czą - diametrialnie inną - wre· 

Formalnie w <1975 roku „Nesto- szcie rysowały się kłopoty z zaopa­
ra" włączono do Zjednoczenia Prz<!- trzeniem w surowce. Zaraz też od­
mysłu Odzieżowego Przez rok była się konferencja samorządu 
trwało „docieranie się" współpra· robotniczego, na której podjęto 
cy, która następnie została za- uchwałę, że decyzji te.i załoga nie 
akceptowana na zasadzie wzajem- przyjmuje ani do wiadomośd, ani 
ności - obie strony nie przeszka-1 do wykonania. Argumentowano 
dzały sobie. a nawet zaczęły wi- słusznie. że została ona podjęta 

P 
rawda, w odróżnienlu od kobie­
ty, nie może być częściowo ubra­
na - nawet w słowa. MJJsi być 
naga. Przepraszam tych. którzy 

na mieszkania czekają w zastąpczych 
klitkach bez wygód, za tak fil11tern.v 

ne I trud.no wymagać gładkich lśniących 
płyt. Ale - mawiają spółdzielcy 
krzywe podłoża pod podłogi, to iuż nie 
produkcja fabryczna, to po prostu nie­
chlujstwo. 

pisów, jak teraz. 
Tak więc 250 młodych małżeństw je­

szcze poczeka. A także ci z listy roku 
1979, przypisani do bloku 427 na Widz~­
wie, którego jrona część została oddana 
kilka miesięcy temu, •a druga wdąż Je· 
szcze nie ... 

kań spółdzielczość p•zekazała na potrze­
by miasta. Oczywiścile. spółdzielczość za­
W>Ze uważała, że powstała po to, by 
chronić interesy swoich członków. Ale 
te mieszkania prezydentowi przekazano 
myśląc o przyszłości. A przyszłość, to 
właśnie paląca konieczność budowy więk­
szej ilości mieszkań. To potrzeba dyspo• 
nowania terenami budowlanymi. A ta­
kich czystych pól, g-dzie mcina by wzno­
sić bloki bez wyburzeń,· nie ma. Wi~ló­
szo3ć „prezydenckich" mieszkań idzie 
więc na potrzeby mieszkańców domów, 
które wyburzono. 

wstęp do poważnego bądż co bądź tema­
tu. Obok wyżywienia, mieszkania są 
najważniejszym problemem społecz.nym 
w naszym kraju. 

Niedawno pisałam o stanie dm:ha za­
łogi Łódzkiego Kombinatu Budowlanego 
„Wschód", stanie bardzo, przyznajmy. 
nieciekawym - sto:.ownie do pro:luk.•ji 
kombinatu. a myślę tutaj o jej ilości. 
Ostatnio rozm a wiałam na temat mie­
szkań w spółdzielczości mie.nkaniowęj. 

W „LOKATORZE'• 

usłyszałam: - Czekają ludzie na te mic­
szk:rnia i mają podstawy nam wierzyć, 
że je dostaną. bo są na liście. Nie ka­
pują więc np. opalu. bo wierzą. że to 
tuż tuż. A jak mamy postąpić w sy­
tuacji. kiedy budowhni oddają nam blok, 
ale z usterkami? Nie przvimowaĆ' 
można. niech budują dobrze. a z dru­
gie.i strony ten nacisk tłumów. te łzy, 
wypieki na twarzy, nerwowe prośby w 
cz3sie przyjmowania skarg spółdzicków. 
Tu trzeba bardzo o.>trożnie wvważać 
każdą decyzję. 

Cokolwiek by r.ię zrobiło kończy 
prezes Bogdan Moruzg-ala - to będ:>le 
źle. 

Istotnie, nie pr:zyjąć bloku z usterka­
mi - niedobrze, bo ludzie czekają. Przy­
jąć - może nawet 'gorzej, bo po zamie­
szkaniu zapomina siG (i to jest z.cl.rowy 
odruch) o długim czekaniu i żąda siq 
od spółdzielni usunięcia usterek. Dwa 
takie niechlujnie wykonane bloki, to 
te pod numerami 122 i 123 na Radogoszczu 
- produkcja l.ódzkiego Kombinatu' Bu­
d1.>wlanego .,Zachód". 

Spółdzielnia bloki przyjęła. Będzie więc 
usuwanie usterek, ale niektóre z nich 
są trwałe i nie do usunięcia. „'Zac.hód" 
tłumaczy - i nie kłamie! - :!:e baterie 
do wylewania elementów ma :tdezelowa-

(',o spółdzielnia może zrobić? Może -
l odgraża się. że to zrobi - potrącić 
budowlanvm z wartości budynku Mie­
szkańcom, ani spółdzielni nic z tego nie 
przyjd1ie. A budowlanym? Póki budow­
nictwo nie rządzi się żadnymi logicznymi 
prawami. realnvmi cenami sprawnymi 
mechanizmami ekonomicznymi - taka 
kara nie zda się na nic. A jakoś nie 
widać, by resort budownictwa miał ja­
sną koncepcję pastępowania w bliższej 
przvszłości. 

W „Lokatorze" żądają mimo wszystko 

jakości t z dnia na ~lefl staiwiaj4 po­
przeczkę wyżej. 

- Ile ooób nie ·otrzyma mieszkania -
tych z listy? 

- Wstyd powiedzieć, ile „zawalamy"." 

W „BAWEł..NIE" 

z.a! wygląda na to, że potęimy blok nr 
420 na Widzewie-Wschodzie (osiedle AB) 
nie będzie oddany z braku wind. Po 
proztu ich nie ma. 

Z powodu osławionych niewypałów na 
placu budowy osiedla rotacyjnego Wi­
dzew-Północ, me będzie oddanych 11.· 
tym roku ok. 250 mieszkań dla młodych 
małżeństw. W maju przerwano roboty 
przy zbrojeniu tere:m i do tej po~y ża· 
dna siła nie zdołała nakłonić specjali­
stów, by sprawdzili teren. Prezydent wy­
stąpi! ostatnio do najwyższych władz 
wojska. 

N a moje pytanie, Jak to się stało, ie 
potrafiono odbudować na niewynałarh 
Warszawę - wytłumaczono ml. że wte­
dy nie tkwiliśmy w takim eorsecie prze-

A co z jakokią? Współpracujący z 
„Bawełną" l.KB „Wschód" w miarę 
swoich możliwości stara się wymaganiom 
sp ro.stać. 

W Wojewódzkiej Spółdzielni Mif'.llLka­
niowej mówimy już o suchych liczbach: 
w ciągu l1 miesięcy spółdzielnie iniesz­
kaniowe woj miejskiego łódzkiego prz0-
kazały 2.454 mieszkania. Oznacza to i21.85!l 
m kw., a więc 23,6 pro~. pierwot.nei;o 
plainu przewidującego wybudowanie w 

tym roku 515 tys. m kw. Najgorsze to, 
ie pod ten p}an przyg~owano listy 
przydziałów, 

Plan w czerwcu zootal skoi:ygowany 
in minus - wynik 11 miesięcy >tanowi 
więc 33.1 proc. planu skorygowanego. 

We wrześniu plan raz Jeszcze obniżo­
no - do 265 tys. m kw„ więc teraz 
mamy już 45,9 proc. najnowszego pła.nu. 

NIESTETY 

o ile jeszcze niedawno pisząc na ten te· 
mat bardzo chciałam mieć nadzie.ię, że 
może jed.nak zoot,anie on wykonany, to 
teraz mam już pewność (a opinię tę po­
dzielają i spółdzielcy i budowlani), że 
skończy się na 180 tys m kw. 7.als\e, 
rok 1980 zapisze się jako najczarniejszy 
w łódzkim budownictwie mieszkaniowym. 

Na listach, w ogóle na wszystkich -
na tych w spółdzielniach, w zakładach, 
listach przyśpieszeń, nagr6d Itp. - fi­
guruje 5 tys. rodzin. Ilo września niki, 
w hdneJ spółdzielni, nie otrzymał z tej 
Usły mieszkania, bo prawie 1800 mien• 

Przecież w końcu od tego dna: kiedyś 
się odbijemy I nie może zaistnieć taka 
sytuacja, że będą załogi, będą materia­
ły, a nie będzie gdzie budować ... 

Wracając do list, praktycznie do końca 
roku zamieszka w nowych blokach tylko 
30 pro~. ludzi, którzy mieli prawu sJJO· 
dziewać się tego w 1980 roku. A co z 
resztą? - Otrzyma ją propozycje, ktll­
r:ych załatwie-nie przeciągnie się do po­
łowy przyszłego roku. Oby tylko tyle! 

Oczywiście, listy będą weryfikowane, 
by skończyć z niemoralnymi praktyka­
mi dzielenia ludzi według różnego stop­
nia uprzywile.iowania w kolejce po mie­
szkanie. Czas oczekiwania i warunki za­
mieszkania po-winny o:legrać decydującą 
rolę. 

Na zakończenie drobna lecz pociesza­
jąca wiadomość: budownictwo fina.ru;owo 
zaawansowało plan do 60 pro<:. Oznacza 
to, ie taka jest wartość wszystkich ma­
teriałów i pracy włożonej w zaawan.;o­
wanie tegorocznego planu. Powinno to 
zaowocować blokami na początku roku 
na największych łódzkich placach budo­
wy - Chojnach, Radogoszczu, Retkini. 

ALINA PONIATOWSKA 

w elektrowniach 
W wielu elekrowniach w lrira­

ju trwają przeglądy I remonty 
urządzeń. Czyni się wszystko, 
aby zyskać jak najwięcej kilo­
watów. W obecnej sytuacji 
braku mocy - nie można bo­
wiem pozwolić na najmniejsze 
nawet straty. W elektrowni 
„ŁAGlSZA" w woj. katowic­
kim przeprowadza się tzw po­
szerzony remont IV bloku o 
mocy 120 MW Prowad:rone 
obecnie prace odciążą plan re­
montów przyszłego roku. 

bez konsultacji z samorządem r.­
bolnkzym. 

Przez blisko dwa lata trwała 
walka o zachowanie dotychczaso­
wego statusu przedsiębiorstwa. 
Walka, jak wynika z ostatnich dę• 
cyzji władz miasta, zakończona 
zwycięstwem. Ba, „Nestor" ma te­
raz spełniać rolę koordynatora 
działań powstających właśnie w 
województwie miejskim łódzkim 
przedsiębiorstw państwowego ,}rze­
mysłu terenowego. 

- Na czym to ma polegać? -
pytamy wieloletniego dyrektora 
ZPO „Nestor", mgr inż. Szczepa• 
na Serkiesa. 

- Po prostu opracowaliśmy mo­
del działania przedsieblorstw pań• 
stwowego przemysłu terenowego, 
który zaproponowaliśmy prezy• 
dentowi Lodzi - J. Nlewiadom· 
skiemu. który nasze propozyrje 
przyjął. Chodzi bowiem o to. by 
znowu nie tworzyć nadmiernego 
aparatu administracyjnego, tworzą• 
cego „czapę" nad naszymi przed• 
siębiorstwami. Proponujemy więc; 
by przy naszym zakładzie powo­
łać dwu- lub trzyosobowy zespół 
ekonomistów. który czuwałby nad 
wykonywaniem poleceń odnośnie 
dalszego rozwoju I dzfałanla prze­
mysłu terenowego. Polecenia te l 
zalecenia wydawałaby rade złożo­
na z dyrektorów l przedstawicieli 
pracowników tych zakładów. Oczy 
wiście. wsz:vstko to musiałoby być 
podporządkowa.ne potrzebom na.ue­
go województwa, które to (z MĄ• 
łymi wyjątkami) zaspokaja właś· 
nie .• Nestor". Zresztą. sprawę mo­
delu chcemy teraz skonsultować z 
naukowcami-ekonomistami 1 Uni­
wersytetu l.6dzkiego. 

- Może teraz kilka słów na 'te­
mat sameJ produkcji „Nestora"? -
pytanie to kierujemy do za.stępcy 
dyrektora tego zakładu, TadeuM:a 
Krupy. · 

- Na 250 mln rocz·nego docho­
du, 165 mln to wartość świ11dczo­
nych przez nas usług. Szyjemy 
odzież zarówno z tkani•n, jak i 
skór. Jako jad.ni z pierwszych 
wprowadziliśmy szycie tzw. odzie­
ży półmiarowej (wykończenie zgo­
dnie z sylwetką i wymaganiami 
klienta). Dzięki temu że p0slada• 
my tak wypróbowanych f wielo­
letnich fachowców, jak np. Jan 
Smus, Józef Siemiński Władysław 
Potentas i wielu innvch. lesteśmy 
znani I cenieni. Od wielu lat np. 
szyjemy kostiumy do polskich fil­
mów. takich, jak np.' „Ziemia obie· 
cana", .,Lalka". „Sól ziemi cza!.'• 
nej'' itp. Wymaga to drobiazgo­
wej i wysokiej jakości pracy oraz 
niebywałej znajomości historii 
ubioru (m. in. wojskowego). Taką 
specjalistyczną ·wied:ze nasi pra• 
cownic:v znakomicie opanowali. 
Dumą „Nestora" jest opracowa• 

nie przed paroma laty antyimpor• 
towej produkcji filtrów. pochlani~ 
jących pylv wydobywające się 1 
kominów hut. To pożvtecz.ne 
przedsięw:tięcie rozpoczął r.akład 
dzięki współpracy z ln,;tytute1n 
Włókiennictwa. Jest Gn tera.z mo­
nopol:stą w tej dziedz.inle, a za­
mówienia , na owe filtry ma Jui 
na trzy lata. 

Na przykładzie Jednego zakładu 
przedstawiliśmy tu możliwości, ja­
kie tkwią w niedużych przedsię• 
biorstwach zajmujących się r.ajczęś 
ciej produkcją• tego, co dla wiel­
kich potentatów przemysłowych 
Jest nieopłacalne. cho~ rynek te­
go poozukuje. Możliwości są ogrol'!l­
ne, chociaż w dużej mierze zale­
żą oo operatywności i fachowości 
kierownictwa tych zakładów oraz 
potrzeb rynku regionalnego. Ma­
my nadzieję. że wskrzeszenie oań­
stwowego przemysłu terenowego 
wszystkim wyjdzie na dobre 
głównie nąbywcom ich wyrobów. 
Mamy też nadzieję, że nikomu jui 
do głowy nie przyjdzie jakaś re­
organizacja. Tylko bowiem stabili· 
zacja i to we wszystkich dziedzi• 
nach życia może przymieść spo­
dziewane efekty. 

H. STOLARS?;t 
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KUPIĘ działkę 1.000-3.000 
m. Oferty „39810" Prasa. 
P iotrkowsl<a 96. 

SPRZEDAM willę komfor­
tow;i z og rodem. garażem. 
budvnkiem gospodarczym, 
tel. 15-55-27. 39714 g 

WEZMĘ w dzierżawę go­
spodarstwo rolne z zabu­
dowaniami w dobrym sta­
n ie. Oferty „39726" Prasa , 
Piotrkowska 96, 

DOM tednorodz!nny w Ła­
sku zamienię na mieszka­
nie własnościowe w Łodzi. 
Inne prooozycje, Oferty 
„39485" Prasa, Piotrkow­
lika 96. 

DOMEK :lednorodzlnnv 
mieszkania wolne, pianino 
u~ywane sprzedam. 
Łódź-Dąbrowa, Ziomko-
wa 15. 39603 g 

DYWAN w~n.lla.ny nowy -
spr:z.ed•am. 155-43, 

39602 g 

ATRAKCYJNE płyty, ka· e· 
ty renoanowa.nych wytwór­
nd amery<kańskich 1 zacho­
d.n.!Joeu•ropetsklch poleca 
,,Disc-o Shop'' - „CCIDradn 
- kupno, sprzed.alt, Lu­
mumby 4. ł..ódt. 

BŁAM la.paci karakuł.owe 
czarne, brą% . kainadyjskle 
- sprzedam. PlrzędzaJn~a.na 
~ m. 23. 39881 g 

APARAT sluehowy prod. 
duńslt!ej spr2edam. 
Łódź, Gd.Miska 97. Zalltlad 
(10-18). 3'9870 g 

PIANINO - kuplę. Ofer­
ty ,,39674" Prasa, Piot·r­
kowska !16. 

KUPIĘ :repsuty telewtizor 
l«>lo.,-owy. 627-1112, godz. 
11-lli. 39633 g 

KIT psz~li1. oczysze:ro.ny. 
51-57-47. 35551 g 

TAKSOMETR „HaJda" 
sprzedam . Oferty „3981J" 

K,IOSK war zywno-owoco- Prasa, Piotrkowska 96 . 
wy w dobrym punkcie -
sprzedam. Tel. 52-70- 67. 

39549 g 

DOMEK drewniany, 3 izby 
z placem 600 m zamienię 
na M -4. Oferty „39649" Pra­
sa. Piotrkowska 96. 

FUTRO z nutrlil - sprze­
dam. Tel. 16-211~1G .• 

30062 g 

BRĄZOWE ftlitTo laipki ka­
rakułowe, błam cza•my -
ąprzed<am. Zgie~. Chełmy, 
L~powa 21 p<> lS. 

TAKSOMETR „Poltax l" 
- p1'!mie sprzedam. Tel. 
16-.2:9-38 god~. 10-11. 

30018 g 

ŁAWĘ-stół, fotele nowe 
- sprzedam 894-JG po rn. 

39fi(l5 g 

TRANSPORTER 
dt•ugcścil l4 m 
dam. Tel. 5'1'-931-30. 

robkowy 
~prze-

Bł.AM ła.pkl kaoralkułow„, 
c'.lla.rny i bll"az.owy - sprne­
dam, 53-87-54 po 16 . 

397al g 

PIERSCIONEK zloty, obrą. 
czkę - sp.,-zedam. :r73.-59. 

39750 g 

PSY - szezendęta (pln,cz,er 
karłO'Waty) r<>dowod·owe -
sprzedem. S le radiz, Wa••· 
szaWSlka 7, tel. 34-48 -1:>0 1~. 

39'717 g 

AKORDEON „Weltmelster" 
120 basów nowy - spr~ 
dam. Tel. 71$-12 po trt . 

392:3tZ g 

ŁOżKA stylowe spor!Dedam. 
684-59 wieczorem. 

3Ml06 g 

SPRZEDAM grzejnild 2e-
11wne, lentex, dnllt o śre-
drucv 6 siatkę ho-
dowlaną. Oferty „ 311482" 
Plrasa, ~ot!'kowska 96, 

KOŻUCH d:!>lew~ęcy spue 
dam. Telefoon 779·31 

396213 g 

ZŁOTĄ bra.nsolet.kę l na­
szy~nik 55 g, 18 k. 
sprzedam. Oferty „ 396'76" 
Prasa, P1otrkoWISka 96. 

„ZENIT E", obrączki, 
39~ g łań<•uszck złotv - sorze­

___________ ;;; dam. Tel. , :1>311·33 po 16. 
MEDALION ze znakiem z:o­
diaku „Waga" 10 g, 18 k . 
- Sl!Jlrzedam. Te~. 52-70-67. 

39545 g 

PENTACON-.slx nowy 
Sprne<liam, Tel. 679-11. 

39561 g 

39672 g 

Bł.AM - łapkd karakułowe INTER-Auto kupno, 
spn:edam. Tel. 8tlll·88. sprzedaż samo.chodów. Tel. 
---------2$497-__;_g IH17-79 (9-17). 

SPRZEDAM brylant 0,38 k. 
o r az obrąc:•jd . Tel. 5.2-&Z-29 
goct;z, 18-20. 39~ g 

SPRZEDAM kotUJch męski, 
diarnsk!. Tel. 51-93-ló. 

3!ll541 g 

Bł.AM laplc! bll"ąwwe, 1>0· 
krowiec na samoehód, po­
większa1n.ik fotogni,fliic2my , 
rol en sprzedam. telefon 
66-o:!•OO. _„ 

SILNIK .,Wołgl Sł", 
SlkJt'Zynt-: biegów, a.l:terna­
tor ,,Merceod~i'' - aprze. 
dam. lH-19-44. 

3$468 g 

WKŁAD na „F-!ata - 1~ 
p" lub inny dl\lty trok 
1981) ramlen1ę na jed<nego 
lub dwa „126p" . 650" 
(1979). Oferty „39695" Pra­
sa, Piotrkowska 96. 

„FIATA - 127" sprzedam. 
Maa:u.rSka 311 m. 4 A, godz. 
16-18, Ja.nowska, 

:mos g 

FOTOGRAFA 
Tul. 442-73. 

le ,„ ~ 

BLACHARSTWO 118.1110Ch~ 
dowe - krót'kle termlllly 
- k<>niec ul. Chocliaonow!c­
kd~j. S!ed-z!ńai, 

TV - pogotowie 53-28-67 
Rosiak. 

GARAŻ odstąpię na rlmę . i INSTALOWANIE autoala.r ­
Tel. 706-48. 319582 g I mów 77.2-05. Dz!enisze<W'Ski. 

GARAŻ na okires zimy 1o 
37002 

g 
wyne.jęcla, tel. 53-97-3/Z ;.>() CYKLY"OWANJE, lak~ero-
17. 39723 I wanie pa.rk:letów. Telefon 

„FIATA HOO" (19:!8), &U­
nik „Fiata 1~4" l komplet 
bla.eh do ,,Fl.ata J.25" 
sprzedam. Tel. 51-09-01. 

39665 g 

POKOJ z telefonem na 
pracownię lub mi6S'Zlkame 
do wynaojęclia. Tel. !l30. 30 

39779 g 

53-27·66 Brom.:eckł. 

CZYSZCZENIE dywanów i 
w)'lkła<i!Z.i<l maszY!!lą RFN w 
domu Klienta . Pn:ybylska 
tel. 53-68-20. 

I PUANJE dywanów. cykll­
niowamie, lakaerowainie. 

I
. Mor 63S·76, 

:sa&IO g 

I 
UKŁADANIE paoffiretu, cy­
kl!Jn.oowanie be21pył01We 
lakier-O<Waruoe. Tel, l>l-77-10. 

WYTAPETOWANE, włas· 1 Jakson. 36:l<i6 g 
nościo.we mieszlta n.le M-4 
na Retklni - sprzedam. CYKLINOWANIE, lakoiero­
Oferty „39793" Prasa„ Pto- I wanie, wyclsza<11ie, dekora­
tr'kOWSka 96. cyja:le dinwl, monbż koaor. 

PAN na !lta.nOlW!sku po­
szukuje polkoju. Oferty -
„~709" Prasa, Piotrkowska 
96, 

KUPIĘ !Olka! posklepowy w 
centrum Lo<lrz.l, Oferty -
„3972:1" Prasa„ Piotr'k.ow· 
ska 96. 

niszy, uszczeln!nme okien. 
Mor, tel. 639-76. 

DYWANY WY'kła<l:z.ll!ny 
pran.ie u kl<benita maszyną 
RFN, tel. 56-37~57 Teelaw. 

37ł24 g 

NAPRAWA Lodówek 745-113 
inż. Wyscickl. 

ZAMIENIĘ M-2 (part.er) 2.7 36577 g 
m a~. Wlókniaorzy przy 
Dworcu Ka!Jiskim na M·3 I PISZĄC do llliuJra EW A 
(paorter) Wldrzew Wschód otrzymasz szczęśliwe ofer. 
lub Zatorze llpół.drL!elcu. 1 ty matrymon.taJ.ne. 80-952 
Oferty „~" Prasa., Plo- l Gdańs>k 6, '1«rytka 2!3'7. 
trkOWSka 98. $21116 k 

STUDENTKA pracująca po INSTYTUT „Ona I On" -
szukuj'I! M-2. Tel. 443-:lCI. I nowa forma na.wią1um!a 

39819 g znajomości 80-3125 Gdań.rk 
----------...::.- 37, s'kTytka 18. 
OBCOKRAJOWIEC p()SIZ.u. I arl.60 k 
kuje pokoju z kuiclłnlą lub 
dwu.pokoj<l'W'l!go mi-es-zka-1 DEKORACJA okien - fi· 

nla. Tel. 53-31-45, pokói n rankl kuchen.ne 1 J)()kojo-
38495 g we w stylu retro. Kaspn:y-

------------ eka tel. SS-42-69. 
39763 g 

~~~~~~~-~-

CYKL I N 0 W A N IE maszy. 
nowe, laok1erowaome paork.l-e­
tów. Bed<naorski, SS-53-6'7. 

:M028 g 

SAMOTNA w średinim w :e­
ku, pracująca na odpoowle­
dlZdalnym stan<>w!Siku oo­
s:zukuje samodzielnego fnte 
szkania w ·Ł.odzi lub Zg;„. 
rzu. Oferty „29624" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

ODLEWY. z metali kO<lo­
POKOJ do wy.na·ięcia. rowych - WY'k<>nuję. Pro· 
Trzci.nowa 31 przed Hele- I boszezew!ce, Oz0<rkowska 
nbwkiem ~ g 711, tel. t.ódi, :M4-32 Sol.,, 

~08 g 
PRUSZKOW k. Wars:z<uwy 
M-3 z wygodami zamieruc; CYKLINOWANIE, lalk~ero-
na M-2 w Lodczl.. Gllńscy , wa.nie pa•rk<etów. Olctak 
Lód6:, Wólczańska 20 m 53-53-55, 53-66-21 37710 g 
2 A. 39585 g 
----------'-·__:I ATRAKCYJNE oiferty w 
NATYCHMIAST kuplę j Biurze Matrvmonialnym 
kwl.acta.rnię w Lodrzl lub „ROMEO" Łódź l'l sk r vtka 
lokal o durej powi~rzchni 22. 39599 g 

JESZCZE JEDEN PLEBISCYTOWY Kl1PON 

Komu wręczone będą szarfy WFS? • 
S pelniając prośbę Czytelnl!k6w I nazwiska czołowych zawodnlezek i 

„Dz~enmJ:ka Popula,l'lf'lego", zaw<>d<11tków, repre?:entujących klu­
uczestnillków do!'OCznego ple· by sportowe wojewód-ztwa łódwkieit? 
biscytu pn. „Wybieramy naj- Wśród wy.różnlonych znajdują się 

lepszych sportowców województwa za-równo uczestnicy Ign:ysk olimpij­
łódzkiego w 1980 roku". zamloem<:!Za• skich w Lake Placid i Moskwie, mi­
m y d'Z·cś doda.t·kowo jesrzC'Ze jeden strzów P'.>lski, jak i za·w<>dniczelk I 
(osta0tni) kupon. zawodników występujących w ct.ru-

W kolejnej porcjł nadesłanych ~o ty.nach pierwszoligowych 
na!SIZej red'akeji kUJ:>OllÓW !igu.rują W oplnó!l uczestników 

~ miana dziesięciu najlepszych kd.n­
dydują zarówno plłlkarze mlstrza 
je<Sien1, pogromcy Ma.nehesteru Uni· 
ted oraz Juven•tu.su Tu•ry<n w mc­
c:iaeh o Puchar UEFA - RTS W~­
dzew, przed&la•wlclele jedenas lki 
pierwszolllgowej t.KS, hokeistów te­
g0 klubu. Na czołowych miejscach 
f Lgurują koszy-kairki LKS i pabloa• 

pleb'liscyiu nick!ego Włókn~rza, uczestniezld tP.­

!YAtllEP61 · SPORTOWC.Jf 
Q".( „... .....~„ „ -: t:~~ 

,+l.~ ~' ;: ~·_; ";.~„~,,.. ~.~·.·,'! 1980 roku 

. "'· 
2. 
3. 

5. 
6. 

8. 
. 9. 
1Q 

INII/ I NAZWISKO: 

APRE6: 

goroeznyeh mistrzootw EU>ropy w 
Jug.oslaw!J!, gdcz ie nasza na-rodowa 
drużyna Q<Sl•ągnęła na i większy suk­
ces w historii tej dyscypliny w 
na&ym kroaju, slę~a·jąc po mdoaoTW 
diruigi-eogo z.espołu staorego kontyne:\ • 
tu. 

Prz.e.gląd.a.jąc dotychc2las noad-f>Sł ane 
kupony m00na by już usta lić dziE• 
siątkę wyróżnionych Nie c-z yn.imY 
tego jed•na){, by nie sugerować ym 
snośród n a szych Czytelnikńw. ktO­
n: y jeszcze n!e nadesłali "W 0 1C1t 
pro pozy cji. Pr a.gniem y P,rzypoomn.l ~ć 
też, że typując nnwiska zaW<>dnl• 
czek i zawoclników klubów •oorto• 
wych województwa łódzkiego 
uczestnicy naszego plebiscytu po. 
winni kierować się przede wszy 
stklm nienaganną, godna naśladowa­
nia, postawą kandydatów. 

Podobnie jak w latach poprzed· 
nłch uroC1!yste og!Mzenie wyników 
plebiscytu naszej redakcji połączone 
z uhonorowaniem najlepszych szar­
fami ufundowanymi tradycyjnie Ju! 
prze?: Wojewódzka Federacię Soortu 
w Lodzi, nastąpi w czasie ,Bala 
mistrzów sportu" 3 styc-znia przy· 
szłego roku, orJ!:anizowanego ,rzez 
Łódzki Oddział Klubu Dziennikarzy 
Soortowych w hotelu „centrum". 
W atraatcy jnym orog-ramle te j im­
prezy ·nastą.Poi ta•kże ogł<l<S'Zenie wy"ll· 
ków plebiscytu Dl"Ze»r-cwadzone~ :> 
wśród łód.zk!ch dlziennika•rzy sporto­
wych pn. „ Trener roku". 

Czytelnie wypełnlio.ne kupony (naj­
lepiej nadesła·ne na kaortach poczto­
wych) prO<SLmy k~rować ~ aMP­
s!'>m: DZIENNIK POPULARNY, 
90-103 ł.ódt, ul. Piotrkowska 96 z 
doooo!~1tiem „Plebiscyt-SO". Ku.oony 
urzyjmować będdemy do wt<:>!'kU, 20 
grudmla br. (decydować będZ'ie data 
stempla pC>CrJJtowego}. 

W<'rrcl naJtraf~iei tvou1~cvch ro7.• 
tosu.le'mv nagrody w postaci sJ>TZę-

~ Łódzki s ę ~z i a , ;~;;~~;~ACH 
LAJ wśród naJ•lepszych jó~K~~~sz~!o za:o<><i~!~~~yj~~o k~~: 
Jut p.::i raz trzeci, z inicjatywy 

redakcji ,,Boks" . orzyznane zostały 
specjalne nagrody dla wyró;niają­
cych się przedstawicieli boksu w 
naszym kraju Jury składaj11ce się z 
przedstawicieli PZB działRczy i tre­
nerów oraz kolegium reda kc.ii 
„Boks'•. jt"dnogłośnie przyznało tytuł 
najlepszego boksera Połsld w 1930 r, 
.Jerzemu Ryblckl„mu. Członkowie ju­
ry uznali bowiem, że Rybi<:ki utrzy 
mywał wysoką formę przez cały mi­

przez zespół L„gli tytułu drużynowe­
go mistrza Polskl. Ponadto dwaj le· 
go wychowank".>wie - Szczerba i Ko­
sedowski - zdob:vU medale olimol.1-
skie. Pleściar?e Legii wvwalczyl! 
również w m!j2Jacym roku trzy tyiu­
ly mistrzów i dwa tytuły wicemi­
strzów Polski. 

worocznego Turni·eju Czterech Skoc-~­
ni „lnterspo~t", który r02'poczn ie się 
we wtorek konkursem na 90-met.o­
wej skoczni w Oberstdorf · (RFN). 
Niema! w;;,zyscy uczestnicy teg-0 tur­
nieju są iuż w Oberstdorfie . gdZie 
w n!edizielę przeprowa<WUi pierw;,zy 
~ren&ng. N!-e był to oficjalny trening. 
a.le dlu.gcśc skoków każdego zawoo• 
nlka została odnotowana. 

mlmLmum 65 m. Oferty -
„39687" Pra<Sa, PLobr'kOWSlta 
96. 

Ol>CHUDZANIE z gwa•ra:t· nlony sezon, a w turnieju olimpii-

I wreszcie czwartą nagrodę - ty­
tuł sędziego roku - 1urv orzvzn3-
ło sędziemu .'<:lasy AIBA - Zdzisławo­
wi Kozakowi z Łodzi 

Nagrody orzvznan•• · w tym rolcu 

Doskona.łą formę już w tej pierw­
szej próbie zarlemo n.strowaoH Aus t r la­
cy. Największą odległość osiągn ął 
mJistr<Z świ.ata w lota<:h na·rciaorS:<ich 
A. Kogler - 112,5 m. Jest to zale• 
i:twie wyajk gorszy o 0.5 m od re­
kordu &koczni należąceg<> efo inne­
go austrla.ckiego skoczka A. Groyera. SPRZEDAM maszynę do 

szycia stebnówkę L 2' 3 Ma:t 
cyk-eak z gwa.ra<ncją , O­
ferty „39631" Plr a sa, P io· 
łlrkOWSka 96. 

Do wyna.jt:el.a poml esrzc1 P· 
SPRZEDAM „F!llta 1500" nle na ciehą oracown.lę . 
(1976), wydrlAerta·wae: za- P.rzewoo<nia 87. 

cią, ma.n,l.C1lil'e, pec~u.re. e- •kim w Moskwif' stoczył bardzo do­
czn!czy, kosm.etyka „SA· l'bry pojedynek 7 ooźnie1szym ml­
BA" , P!otrą9'Y("ka 1.a .w 1:strzem Wiktorem !;;awczenko 
Podwórzu). 36898 g (~SRRI. O poratce Rybickiego zade• 

wreczc.ne EP5l:ma tr:1dyc:v!nie l>Od• ' 
czas najbliższych bokserskich mi­
strzostw Polski, a wlec w marcu 
1981 r. WSrod n a UC:'pszvch lndl:-t zł sie rów-

nlet s. Bobak, który skocxył w 

WOZE.K linwaJtd'Zlki lllOWy 
Cena do<Stępna. Suwa.liska = m. 14. 39827 g 

AKORDEON „Weltmeistc r 
120 ba.sów, sk<rzypce 
spl"Z'ediarn. Złotno 81' b (No­
- Złotno). 39803 g 

FUTRO pitmOIWCe - grzbie 
ty, n-O<We, &red.n.I r-0.zmd.at 
KCll:uch d arn9k1 użvwa<ny, 
!IJ)rzedatn. Tel . 700..93 !!o1z. 
17-19. 39-801 g 

kład samochodowy. La.sit, 
Słoneczna L, tel. '2!1-67 . 

39'758-g 

PRAWE nadkole do „'l'ra­
ba•nta" k'Ulp!ę . Telefon 
15-3G?·81 PO 16, 

,,TARPAN Standard" (1978), 
- sprzedam. Teł. ~70-67 

39547 g 

„PEUGEOTA 504 GL" 
s przedam. Pa.rking - Na-
wrot, róg W-0d1ne1 godz. 
14--18. 311619 g 

PRAC D01KTORSKICH 
Dziekan t Rada Wydziału Farmaceutycznego Akademii 
Medycznej w Łodzi podają do wiadomości ~e dnia 
9 stycznia 1981 roku o godz 15.30 w sali posiedzeń. 
Gmachu Farmacji (ul. Narutowicza 120 a) odbęd:llie się 
publiczna dyskusja nad rozprawą doktorską mgr 
farm. JOLANTY NA WROT-MODRANKI pt. : „Bada­
nia porównawcze poehod.nych chromonu i tlochromo­
nu z fenylohydrazyną" . 

PROMOTOR: doc. dr hab. Krzysztof Kostka 
AM ł:.ódź . 

Praca doktorska i opinie recenzentów wyłożonp do 
wglądu zainteresowanym w Bibliotece Głównej Aka• 
demii Medycznej w t.odzi, ul. Muszyńskiego 2. Wstęp 
na rozprawę wolny. 3369-k 

Dziekan I Rada Wydziału Mechanicznego Politechniki 
Łódzkiej poda ia do wiadom•>ścl . że w dniu 8 stycznia 
(czwartek) 1981 roku o godz. 11 w Sali Senatu Poli-
techniki Łódzkiej (pawilon Chemii, I plętro, ul. . 
żwir!« 36) odbędzie się publlczna obrona rozprawy 
doktorskiej mgr !oż MARKA ZMARZA na temat: 
„Drgania zespołów maszynowych połączonych elasty· 
cznie elementami o charakterystyce nieliniowej". 
PROMOTOR: prof, dr Inż. Zdzisław Parszewski 

- Polltechnlka ł..ódzka. 
Z rozprawą doktorską zapoznać slę można w Czy­

telni Biblioteki Głównej Politecht1ikt Lódzkiej. 
3368-k 

Dziekan I Rada Wydziału 'chemicznego Politechniki 
Łódzkiej podają do wiadomości, że dnia 13 stycznia 
lSBl roku o godzinie 10.15 w Sali· Konferencyjnej Re­
ktoratu Politechnik! t.ódzkiel Gmach Chemii, I pię­

tro, ul. żwirki 36, odbędzie się publiczna d yskusja 
nad zespołową rozprawą doktorską mgr ANNY BIE­
ROWSKIEJ I mgr inż. TADEUSZA PIETRYGI pt.: 
„Komputerowy system przetwarzanla danych w chro­
matografii gazowej". 
PROMOTOR: prof. dr hab. inż . Zdzisław Hlppe 

- Poiitec im ik~ Rzes~ow~P 
Praca i opinie recenzentów zostały wyłożone do 

wglądu w czytelni Biblioteki Głównej PoLitec'1.n ikl 
Łódzkiej. 3367-k 

Dziekan i Rada Wyd:2lalu Wlóklennicżego Politechniki 
Łódzkiej podają do wiadomości, ~e w dniu 12 stycz­
nia 1981 roku w SaU Konferencyjnej Politechniki 
Łódzkiej , Gmach Chemii, 1 p„ ul. Żeromskiego 116, 
odbędą s l41 publiczne obrony prac doktorskich: 
- o godz. 10 mgr inż MIECZYSt.AWA ZBIGNIEWA 
SLA WI'ASKIEGO na temat: „Analiza zależności mię­
dzy parametrami tech<lolog lcznymi, strukturalnymi 
I użytkowymi rządkowych dzianin futerkowych". 
PROMOTOR: doc dr habil. Władysław Korllńsk1 

- Politechnika t.ódzka. 
- o godz 12 m gr Inż. RUDOLFA OWCZARZA na te• 
mat: „Wpływ sposobu kompensacji naplęcta nitki na 
graniczne prędkości okr esowego odwijania jej z na­
woju przewi jarkowego". 
PROMOTOR: prof . dr habil. Janusz Szosland 

- P olit cchm k .1 Łód,kP . 
Pracf' cl"ktnr sk iP. wraz z recenzjami wyłożone są do 

wglądu w czytelnd Biblioteki Głównej Politechnik! 
Łódzkiej. 3361-)F 

ł DZIENNIK POPULARNY nr Ził (9749) 

39&20 g 
cydowała kontu7.1a łuku brwi'>wego 

POSIADAM „Syrenę R...20' , i być mo:!:e to było przyczvn~. ie 
gotówkę, wolny czas - zdobył tylko orazowy mecl:il, 

jednym z trzech tren m gowych s.'to­
ków na odległość 112 m . Podobnej 
długości skok miał tet N0<rweg 
P. Bergerud, a 1111 m skoozył lnny 
Austr lak - H. Neuper. 

LOKAL llS m wydli!erta­
w!ę na pracownię. BeŁch<1· 
tów, PabLani!cka Iła . 

3e63U g 

oc-zekuJe oropozyc:)!. Of~r- Nagrodę przyznawaną dla pięścla­
ty ,,31'1i55" Pra88 Pll~kow· rza, który poczynił największy po-
9ka S6. stęp, po raz drue:i :1 kol"l przyzna• 

Z PIŁKARSKICH BOISK 
• W ostatnich m<:czach l'llmina­

cyjnych turnieju oiłkarskiego czwar­
tej grupy strefy azjatyckiej ellmi­
nac.11 piłklrskich rnistrzostw świata 
„Espana-82'' padły w Hongkmgu 

W Oberstdor fie panują ba.rdzo dr>­
bre waru.n.ki I ww;ystko wska1Zu.1e 
nia to, że zawodni.cy pooczaoS wtor­
kcwego konkursu będą mieli skocr.­
nię idealnie przygotowaną. 

POSIADAM nowoczesny bu 
POSZUKUJĘ m!esiz.tta.n.la na d·ynek p rzemysl<J<Wy o 
3 la·ta Płatne za rok z pow. 200 m - oroomycJ P. 
góry. O!erty ,3945e" Pra- Oferty „39554" Pra.sa, Plo-

n, Plotrk<>ws.ka 96. I trkow:ska 96. -----­

ZAMIENIĘ pokój, kuchma, ZGUBIONO dwie legttyma­
ata.re budownictwo, d2liel- c}e: służbową i rod'Zln.ną 
nica Górna na równorzę- na na zw11'ko Mo r'.a fłos!a,k 
d<ne lub większe - dzk-1- ! Zdzisław Rooiak wvd 
nica Polesie. Oferty przez Szkolę Podmawową 

no Kr:r.ysztofowl Kosedow~kiemu, Ko­
sedowski uc:wn!ł kole1nv duży krok 
do orzodu 1e"t najmłodszym w hl· 
storii oolskieizo b'.l:csu r.iedoli!ta o­
limpij~kim (w grudnlu br. ukończył 
20 lat). 
Nagrodę dla na .jleps~eito trenerlł 

klubowego postanowiono przyznać 
Andrzejowi Gmltrukowl z warszaw­
Rkiej Legli. Jest on szkolentowc.-m 
młodego pokolpnia . niezwykle ambit 
nym I ofiarnym w swej oracy. Re· 

WYlliIKl: GRUFA A: Jaoonia -
Macao 3:0, GRUPA B: - HonSl.korut 
- KltL·D 2:2, 

TABELE 
GRUPA A: 

1. ChRL 

Skoczkowie N\D rozegrali konkti.rs 
na 90-"lletrowej skoczni w Klin­
genthal. Zwycię±ył H. Glass t wy­
przeooł on u. Fl.ndeisena o raz 
F. Welsspfloga, 

„39499" Prasa, Piobl'kow«ka nr 80 w ł.odzi. 
96. moo g zultalem tei<oroc.:ne1 .ie~o dzi~lolno-

------------ lici szkoleniowej iest WYWalczenle 

2. Japonia 
3. Macao 

2 
2 
2 

4:0 
2:2 
O:ł 

BIEGI: w rejonie Krokwl od·by­
ły się pierwsze l:llegowe konkuren­
cje narcia.rsk'<~go Pucha•ru Po!S'kl. 

Bleg mężczyzn wygrał J, Łuszczek, 
Wypr2ledzając R. BUJdza o 3 m hnuty 
i l<!l sekund. SPRZEDAM M-2 własnoś­

ciowe - Teoifi1ów Oferty 
„39646" Prasa, Plotirkowska 
96. 

UNIEWAŻNIAM zagubionl! 
pieczątkę: lek. storn tre­
n.a Wróblewska spee,Jaltsta 
stomatoloiril '~chowawcze1 
ł-ódź, ul. Wa.pienna '7 m. 

OBCOKRAJOWIEC P06ZU· 30. 
kute M-2 lub M-3. Płatne 1-----------­
z góry za rok. Oferty - MACIEJ Kluba Zl!Ubił !eĘ 
„39640" Plrasa, I'<lotrl<owSka I studencką nr 12295/L AM 
96. 39838 il 

POKOJ z kuchnią , I pię- PRZYBŁĄKAŁ S!!E: duh 
tro, bloki zamiet.!E: na 3 rudy pies na Widoz·ewie. 
pokoje z c.o. Ted. 852·311. Tel 816-20 wewn. 183 

. 39691! g 39630 11, 

M·Z, telefon, IV piętro - UŁ un.!ewatn.ia 
sprzedam. Oferty „39551" zagubioną 

leg·lt. służboowa 39(19 UJ:. 
na naa:w:isko ni,gT Czu,pryń. Prasa, Piotrkowska 96. 

M-ł soóldzlelcze Chojnv­
Zatorze (62 m kw.) - za­
mienię na c udobne Retki· 
nia lub Radoe;oszcz. Oter· 
ty „40034" Pnsa, Piotr­
kowska 96. 

BE7.D7.IET.SE, spokojne 
mat>eństwo wyna.lmie sn• 
modzlt;?lne m!eszk:mie z 
c.o. Plr.tne z góry, Ofert:v 
„39765" Prasa, Piotrkow­
ska 96, 

ska-Pasz'klewiez Bogusb-. 
wa. 39644 g 

GRZEGORZ Ochocki zgu­
bił legi!t studenclką 39ó2 
WAM. 39671 g 

JOLANTA Olejni'Czak zgu­
biła !eilJ[t. studencka 1~079 
UŁ.. 39682 g 

ZBIGNIEW Pogoda Zl!:Ullił 
1eg!tymac1e studencka 48837 
PŁ.. 39504 g 

JACEK Wawrzymdew!cz 
zgubił legdt. studenc.i:ą 
4'9706/S/11240 Ut., 

URSZULA IJLberocka l:g\1• 
blła 1.,,g1t, stuodencką 

MATEMATYKA 51-74-10 - U.793/52284 UŁ. 
mgr Pluskowskl, 

MATEMATYKA, 
374-62 Malinowscy, 

39688 g 

fizyka 

37ł20 g 

NIEMIECKIEGO udr.zlela 
m111r Ml<nkner 3125-30. 

39014 g 

MATEMATYKA, tl!zyka 
mi!)r Qlkwpski. Tel, i21·64 

319&1'7 g 

FRANCUSIU - dir PiaS<>"· 
ki. 473-47. 39661 g 

CHAŁUPNICTWO przyjlnlę 

- oprócz szyci.a, Oferty -
„3'9472" Praosa, Pl.ot>rk>ow'Ska 
98. 

I 
OPIEKUNKA do S-l<C'tn1e· 
go d'Zlleeka pobnzelma. Na­
rutow4.oza HO m. % PO L7. 

il!H&ł g 

39670 g 

UNlEW AŻNIA się polh<; 
nr G/0045738 na ube:zpiee7e 
n ie zwierząt. 

KRZYSZTOF 
Z>~U·blł Jegit. 
45539 Pt. 

Pocału.jko 
Studencką 

39813 g 

22 GRUDNIA br. zagtnąt 
owcza.rek n~eeki (su.ka 
4-mleslęczna) cza·ma t>Od· 
palaon.a. Wysoka nia111roda . 
Lódt. Struga 42 tn 8, rei. 
317..57, Klurz. 

ZLEC'F, polerowanie, ręcz­
na obróbke detali metalo­
wych. 833-21 oo 16. 

39991 g 

TF.I.EWIZORY naprawiam . 
830-92. Bednarek. 

17580 g 

Wśród kobiet n:a . dystansie 5 km 
l'. KRL·D 2 3:1 3-2 pewnie wygrała zawooniczkoa z No-
2. Honglwng 2 2:2 3-3 weov.o Ta„·gu - J. Guiz '.f< Liga angielska 

GRUPA B: 

Arsenal - Ipswich 
Birmingham - Sunderland 
Brighton - Crystal P. 
Liverpool - Leeds 

a. Singapur 2 1:3 lo-2 w p<>domosklews!<lei miejscowości 
1:1 Po dwie czołowe drużyny zakwa- Kra.snogorsk odbyły się zawooy nar. 
J·2 lifikowały si~ do półfinałów turnie- C'l.2.~l-e w blel(ach z udrlalem C'ZO• 
3:2 ju gdzle grać będa w zestawieniu: łówki rad.zlecklch zawO<drrl!ków. Na 
0:0 ChRL - Hongkong i KRL-D - Ja- 30 km triumfował trzykrotny m1stl"2l 
4·0 ponia. Zwycięzcy rozegrają !inni o'lmoi.J,ski N. Zlmiatow. Manchester C. - Wolverhampton 

Middlesbrough - Everton 
Norwich - Tottenham 
Nottingham - Aston V. 
Southampton - Leicester 

1:0 4, 1. Il r. rrtumfator ~akwallflkuje W b le-gu na 5 km k<>bloet t.riumf?-
2<2 się do J:inału •trt?fowego •wraz ze wala N. Szamaokowa. 

Stoke - Coventry 
West B. - Manchester U 
Preston - Notts c. 
!:ihrewsbury - Wrexl!am 

2:2 zwycięzcami poz·,stalych trzech 11.ruo U.derka te>(orOC'Z'TlV'Ch zawodów I) 

4:0 azjatyckich) z którego d<> Hiszpanil Puch.air Sw!ata - R . smieta.n1nP, z 
2.2 pojada dwa nailepsze zespoły, orwcodu chor0>by nie sta.nęła na sta~-
3:1 łf. W rewanżowym meczu II run• ce. 
2:2 dy eliminacji olłkarsklcn mistrzostw SLALOMY. W sl-.Jomie-11!gande ro-

1 •. 2 zesiranym na stakaeh Skn:ycz..n~o 

I LOSOWANIE 

11,26, 29,30,33,34 
U LOSOWANIE 

13,20,21,29,32,35 
dod. 16 

Końcówka. banderoli: 168777. 

Komunikat „Totka" 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 

2,5, 19,37,44,49 
dod. 18 

ll LOSOWANIE 

21,24,26,27,40,41 
Końcówka banderoli: 1289, 

EXPRESS LOTEK 

li rozw, z I tra!. - L11.452 zł, 
3.731 rozw. z 4 t.raf. - 828 zł, 117.744 
rozw. z 3 traf - 43 z!. 

MAl.Y J,OTEK 

LOSOWANIE I: 1 rozw. z S traf. 
- 696.124 zł: 485 rozw. z 4 traf. 
2.152 zł; 17 326 rozw. z 3 trat. -
100 zł . 

LOSOWANIE II: 4 rozw. z S traf, 
- 176.858 zł. 191 rozw. z 4 traf. -
U4l Ili. %0.303 rozw. a a traf. - 87 zł. 

swiata strefv l!frykan~kiej, Tor.o tri'umfowali 16-letni M. Stańca l A. 
przegrało 1.2 z Nigrem Pierw~zv Pawluś-Wa.Ugórnka. 
mecz tych ctrutyn rozegnny w sto- w zen am See odbył się slalom 
licy Nigru. 1akończvl się zwycie- soe<:ja.tny me±czvzn zaHcza.ny do 
stwem Togo 1:0, Do III rundy rli• ounktac,11 FIS. zwyctężvł Auistrtak 
minacji awansował Ni11er, dziek! Ch. Orla·'.,n!:!ky przed swymi rod-.ka• 
większcj liczbie bramcl< str.t.elonvi"h m1 F . Gruberem 1 H · GstrMnem. 
na wy_jeźdJ.ie. W slalcmle o ounkty 'F'IS vr 

łf. W naJc1ekawszvm spotk:mlu 15 R2msau bczlrnnkuren.cyjne 0>kaiZały 
kolejki rozgrywek I ligi oilkarskle.I s:ę A u.striaczkl, które za.jęły lO cz•i>­
Grecj1 dwócn wsnółllderów tabPJI - łowych p02yc}'. Niespodzi·ewa<n le 
Ans zremisował z Aek 1:1. I zwyciężyła 17-letnt.a R. St e1ner. 

~] Szosowcy r~zpoczynają 
IQJQ przygotowama do sezonu 

W Zak~oanem odbyło się pierwsze I wodników st!łrtować bedą w wielo­
pos1edzenie nowo utworzone.I rady etapowych wvścigach we Francji 
trenerów kolarskich z udziałem tre- oraz w R~"N, Obie grupy spotkaj·ą 
nera kadry narolowe.1 M. Wlęckow- się w ostatnich dniach kwietnia w 
skiego Głównvm tematem posiedze. k1aju, Wazys~v wezmą udział w 
nla byty 11rzygotowunia nasLych ko- trzyetapowym wyścigu w v ·atbrzv­
larzv do Wvścil(u Pokoju, chu, oo którym ustalonv z<>stanie o-

3 st_ycznla wyfadą do Wenezueli stateczny skład drużY'lV na w"•~tg 
na wieloetapowy wyścig: Jan Jan- Pokoju, 
!dewicz. Cz. I ang. R. Cieślak, K. 
Sujka. 'I, Wojtas I Zb S~czepkow· 
~ki. Pozostall sP•nlród 24 k:idrow!czów 
do 10 stycznia trenować będ;i w 
Zakopanem, 

Od 7 do 26 lutego 14-osobowa ka­
dra wyjedzie PIJ raz olerwszy na 
trenJng do Grec1ł, ~dz!e panula w 
tym okresie bardzo korzystne wa­
runki klimatyczne. 

Starty bezpośrednio uoprzedzajace 
Wyścil( Pokoju rozooczn'.ł sie w dru­
giej połowie marca. 8 zawodników 
pojedzie na wyścll( d ·:>ok<>la Maroka. 
natomiast 8 startowac będzie w róż­
nych wyścigach we Włoszech. W 
kWietnlu dwie 4-osobowe gru;1y r.a-

• • 
W szwaJćat'skiej mie.J•cowości Her­

zogenbuch•ee odbyły się miedzyna­
rodowe zawody w kolarstwie prze· 
łajowym. Pierwsze miejsce zajął 
SzwaJcar A. Zwl'ifel odnosz;ic jut 
15 ZW}cięstwo w bie±ącym se-rmie. 
Przez trzy r"Jndv narzucone o rzez 
Zweifela tempo wytrzvmvw.~t Polak 
G, Jaroszewski. Późnlel .Jednak o­
słabł i ostatecznie Uk".>ńczvł wyścig 
na 5 miejscu przed drugim naszym 
kolarzem - A. Mąkowskim, Mistrz 
łwlata amatorów F. Saladin 
(Szwajcaria) zajął I miejsce. 



" . ,, „Ln1wa 
w Biurze 
Rzeczy 
Znalezionych 
Gorączikowy okres przcdświą· 

te=ych zakupów to czas. kic· 
dy niemal zrwyczajowo obfite 
.imdwo zbierają biu.ra rzeczy 
znalezionych. Biegając Po r<n· 
maHych sklepach, stojąc w ta· 
siemcowych kolej.kach iapo1ni­
namy o własnych parasolkach 
tecz.kach, torebkach. Nierzadko 
dopiero p0 przyjściu do domu 
oka~uje się, że przy okazji ro· 
bienia świątecz.nych zakupów 
zgubiliśmy coś cennego i wa· 
7mego. 

W Bil.llt'ze &eczy Znalezńo-
nych przy ul. i'l'aftowej 1/3 
sprzed świąt cze.Ka na właścicieli 
około 500 kompletów dokumen­
tów, które dostarczono tutaj w 
ootatnich dniach grudnia. Je:;t 
to bardrzo bogaty plon zważy­
wszy na to, że średnio w cią­
gu „normalnego" miesiąca przy­
chodzi ich tu 4 do 5 sztuk. W 
większości pr-zypadków są to 
lupy kieszonkowców, któr-zy z 
wyciągniętych portfeli zabierJ­
ją pieniądze, a dokumenty z 
reguły podrzucają do bram, 
skrzy.nek pocztowych czy po:i 
parkowe ławki. Jeśli w ten spo­
sób podrzucone dokumeinty 
znajdują ludzie „dobrej woli" 
to w końcowym etapie siwej wę 
drówkd dostarczaine są Olle bez· 
pośred·nio właścicielom albo tez 
trafiają do Biura RILeczy Zna­
lezionych, gdzie czekają na 
swych właścicieli. Większość ze 
z,najdujących się tu dokumen­
tów z reguły wraca do swy( b 
właścicieli i to nierzadko w 
najdalStLe zakątki kraju. któ­
rych to mieszkańcom przytra­
fiło się nieszczęście utracenia 
ich właśnie w na52ym miecśie . 

E. W. 

Bal ag an na 
Kilkakrot.nle ziwracali&my uwagę 

na łamach naszej gazety na kło­
poty, jakie mają kierowcy 
s:t.c~e_gó1nie w godi:inach · popału­
dniowego szczytu komunlkacyjne­
&o - u zbiegu ulic Tuwima, Pio­
trkowskiej i Andrzeja Struga. Two 
rzą się tam wtedy długie kolejki 
pojazdów, które nieraz po kilka­
naście minut czekają na przeje­
chanie tego skrzyżowania. Zanosi 
&ię, że ten stan rzeczy potrwa je­
azcze co najmniej dwa lata, do 
ctas·u, aż zbudowane zo.staną do­
my przy ul. Zamenhofa :nlędzv 
ul. Piotrkowską i al. Kościuszki 
Prosilismy w Imieniu Czytelni· 
ków o zastosowanie takich roz· 
wiązań przez Wydział Komu-nik'ł­
c}i UML, by zapewnić na ten 
okres sprawny przejazd przez owo 
newralgiczne skrzyżowanie. 

W związku !Z p0wyższym otrzy· 
maliśmy pismo z Wydziału Korn11-
nikacji, w którym odrzuca się 
nasz postulat otworzenia tego 
skrzyżowa.nia do ul. 22 Lipca i 
Traugutta. „Takie rozwiązanie -
czytamy - może wprowadzić dal­
aze negatywne skutki w post:,t..:I 
wzrostu zagrożenia pieszych na 
tym odcinku ul. Piotrkowskiaj. 
powstania ' kł<>potów na nastę:mym 
skrzyrowaniu wvnika iacvch z 

) 

Na licznych zabawach i prvwatkach 
łodzianie powltaia Nowv Rok 

Tradycja kaie, że Nowy Rok I Niemal w gronie rodeiJnnym od- odbędą się we wszys.Udch blisko 
trzeba p0witać w rod:zWnnym lub będzie i.ię wiele zabaiw „za grosik" 60 ~ietlicach własnych, a na.J­
w zapr;i;yjażnionym gronie i pod przygotowywanych przez komite- większą z nich - na 200 par -
tym względem tegoroczny Sylwe- ty <>5iedlowe. Tańczyć się będzie organizuje Zarząd POD Im. Koś· 
ster nie odbiegnie od zasady. Je· przy magn.etofonie. a przynosić się c/uszki. D%1aŁkowic;i;.ki przyrzą~ę.­
dno jest jednak pewne - sylwe· będzie własne potrawy. Takie spot. ją barszczyk lub iurek oraz ka­
strowe zabawy otrzymają o wiele kacia urządza wiele komitetów na:pki, reszta przyinlesiona będLie 
skromniejsee ramy niż 7iWY'kla. osiedlowych na Bałutach, m. i.n. w przee uczestników. Symboliczne 
Mniej będzie balów, naiwet tych o Domu Kultury na Rydzowej oraz wejściówki pokryją wydatki zwią­
długiej tradycji. Niemnięj m. 'n. w DK „Lutnia". Sporo będzie za- zame z urządze1niem Imprezy. <n--
500 ooc>b będzie się bawiło na balu baw organizowanych w świetliicach kiestry wszędz.ie wła5'Ile. 
w Domu Technika i w Pałacu przyzakładowych. Jedną z . naj· Naturalnie i w tym roku lilie­
Sportowym. Pracownicy Uniwersy większych tego rodzaju przygoro- lu łodzian spędrLi Sylwestra na 
tetu t.6d21kiego orgainizują w tym wuje się w „Elcie". prywatkach, które będą także du-
roku zabawę w stołbwce na Osie• żo skromniejsze niż zwykle. Ale 
dlu im. Lumumby. Farmaceuci po- Pomad 12 tys, osób powita No- najważniejsze, aby dopisało dobre 
witają Nowy Rok w świetlicy przy wy Rok na działkach. Zabawy samopoczucie i humor. (Kas.) 
ul. Nowotki 120, a pracOW'.nicy ----------------------------;__­
PKJ? w Domu Kolejarza. Załoga 
WZSR tańczyć będzie w Domu 
Chłopa. CzłonkoWlie Ochotr.kzei 
Straży Poża1'nei sptnkają się "" Handel na karnawał 
Strażnicy na Helenówlku. 

Poza nielicznymi imprezami syl­
westr<l'Wymi większość urządzalila 
jest na zasadzie spotkań „k<>szyc:i.• 
kowych". Pa•nie z komitetów orga­
nizacyj1I1ych przygotowują kawę i 
herbatę, a każdy przynosi ze 
sobą wiktuały i Lnne napoje. Col· 
na wejściówek waha .sit: wtedy 
w granicach 100-150 zł od osoby, 
aby Pokryć naj111iazbęctniejsze wy­
datki związane z dekoracją sali, 
herbatą, .spr·zątaniem. Orkiestry na 
ogół są własne - klubowe czy· 
przyzakładowe. TyLko nielicz.nę 
bale, Jak np. w NOT zapewniają 
uczestnikom pełne wyżywienie i 
taniec przy orkiestrze za,wodowaJ . 
I wtedy wejściówki kształtują się 
w gra.nicach 100-aoo zł od o:;oby. 

Dyrektor l..'ldzkkgo „Oteim", mgr I ka przy ul. Pabianickiej 20. Jak 
Jerzy Lapiń~ki jo>st w zasadzie za- wykazały obserwacje, największym 
dowolony z wyników tego ~'Oku tainteresowaniem cieszy się odzież 
W końcu listopada wykonano plan dziecięca. Jednakże więcej jest 
obrotów. W bliisko 500 sklepach chętnych c!'\stąpieni:l używanej 
tego pr-zedsiębiorstwa zostawiliśmy odzieży, niż :imatorów na jej na-
ponaa 5 mld złotych. Do końca bycie. (k) 

Przyjemnie zapowiada się bal 
pracowników gazowni, którzy bę­
dą tańczyć w świetlicy własnej 
przy ul. Targowej. Tu wejście od 
osoby wynosi 70(} zł, ale dochód z 
Imprezy orgainizatorzy przeznacza· 
ją na Centrum Zdrowia Dziecka 
W programie wiele atrakcji, m 
lin. loteria fantowa. 

skrzyżowaniu 
ograniczeń ruchu na ul. Traugutta, 
braku przelotu w kieru.nk.u za­
chodnim przez skrzyżowanie ul. 
;?2 Lipca j al. Kościuszki Hp." Na­
stępnie władze komunikacyjne 
miasta zwracają uwagę kierow­
com, by nie wybierały ul. A. 
Struga jako wylotu z centrum w 
kierunku zachodnim. W dalsi.ej 
części tego pisma poLnformowBl!lo 
nas, że rozważa się możliwość 
zamknięcia ul. Piotrkowskiej dla 
jaa:dy na wprost już od .skrzyżo· 
wania ul. Piotrkowskiej z al. 
Mickiewicza. Doraźnym działaniem 
zapobiegającym powstawa.niu u 
zbiegu ul Tuwima. Piotrkowskiej 
i Struga ,korków" ma być usta· 
wienie tam stałego poster1.1Jnka 
WRD KW MO w godzi•nach koma• 
nikacyjnegó szczytu. 

roku handlOWC'Y chcą sprzedać-
je5zcze różnych towarów za około 
pół miliarda złotych. Dodatkowo 
udało się pozyskać z przemysłu 
artykuły wartości ponad 'iOO milio­
nów złotych. Z własnych tkanin 
uszyto odzież wartości około 
200 m1'n zł. W „Jewentusie" od 
3 stycznia rozpo~znie się sprzedat 
modeli, przPznaczonych na „stu­
dniówki". Pr.zygotowar110 przy.iemr.e 
wzory sukienek, spódnic i bluzek, 
wykonanych . głównie z aksamitu 
i roz.m:iitych tkanin bawełnianych 
oraz ze sztu=ego jedwabiu. 
„Otex" propon'..lje na karnawało· 
we sukit>nki takie tkaniny, jak 
żorżety, syntetycz.ne jedwabie 
i, niestety, niezbyt wielką ilośc 
jedwabiu naturalnego. Na pocziit­
.)tu st~·cznia spodziewane są dosta­
wy obuwia balowego w kolorach 
złotym I srebrnym. 
Działa już w Łodzi pierwszy 

punkt skupu i sprzedaży rzeczy 
używanych, uruchomiony w poło· 
wie grudinła przy ul. Tatrzań· 
skiej 78. Na pocz:\tkJ stycznia ru­
szy następna tego rodzajtt placów-

Hotele 
opustoszały.„ 

Tak dzieje się co roku, że w 
okresie świąt hotele pusto.sze!ą. 
Goście rozjeżdżają się do swoich 
domów i to jest zrozumiale. Ta~< 
również było w ciągu ostatniego 
Bożego Narodzenia. W Grand Ho­
telu „Orbis" pozostało zaledwie 
30 osób, w tym połowa z zagr:i· 
nicy, głóWlllie z RFN, NRD, Libii 
I Holandii. Goście, którzy poz•>­
stali chcą także powitać w Łodzi 
Nowy Rok. W;;a.yscy zamówili już 

Tyle specjaliści od komunika· stoliki na balu, który odbędz.i-e 
cji. Mimo tych wyjaśnień na się w „Malinowej". 
skrzyżowaniu ulic Piotrkowskiej, Korzystając z małego ruchu ho­
Tuwima i A. Struga nadal jest telowego w „Savoyu". w którym 
nadmierne z·atłocze.nie pojazdów nie ma ani jednego gościa, prze­
stały posteru.nek MO raz jest. raz prowadza się dezynfekcji:, która 
go nie ma. Ten sta.I) rzeczy utrzy• kończy się 29 bm Pozostałe bo­
mu.Je się iu. ż od kilku miesięcy 11 tele notują także minimalną frek· 
nadal uważamy, :te należy jak wencję, . 
najszybciej pOdjąć zdecydowane Napływ gości do Łodzi· roz.pocz· 
działa.nia. by te zatory rozładować . nie się dopiero w st:vcz.nlu . 

~d ~ 

t 

W Pabianicach . . ' nie powinno 
zabraknąć wody 

Systematyczna rozbudowa osiedli 
mieszkaniowych oraz budowa no­
wych i modernizowaaie starych 
oddziałów produkcyjnych przedsię­
biorstw przemysłowych sprawiają, 
że w Pabianicaci-. ro~nie zapotrz~ 
bow anie na wodę • 
Ażeby uch!'onić się przed ewen· 

tualnymi jej niedoborami, zwłasz­
cza w okresach wiosenno-letnich, 
kiedy to używa się jej także do 
polewania jezdni i zraszania ulicz­
nych trawników, kończy się budo­
wę nowego ujęcia wodnego, zloka­
lizowanego w niedalekim sąsiedz­
twie miasta. Ma być ono oddane 
do użytku w lipcu 1981 r . Ujęcie 
to pozwoli na pełn'l do>tawę wody 
tak db gospodarstw domowych, jak 
i przemysłu do roku 1982. Po tym 
okresie w południowo-.iachodniej 
części miasta wybuduje się nowl) 
stację wodo:·iągową., która zapewni 
:niastu dalsze ilości wody, W tym 
celu odpowiedr.ie prace przygoto­
wawcze prowadzi się w Dyrekcji 
Budówy Oczyszczalni Scieków 
i Wo:!cciągów Sulejów - Łódż 

Odpowiednie z3opatrze:iie miasta 
w wodę pozwoli takie na dostar­
czenie jej clo okolif'znych wiosek, 
m. in. Hi!rmanowa, Dobronia. 
Chechła i Klimkowiz.ny, których 
studnie z każdym rok!iem obuiża­
ja ~woje lustra 

Warto dodać, że przed kilku la­
ty pabianicki wodo~i!U! dotarł do 
wioski B:vchlew pierwszej 
w gminie Pabianice, której miesz­
kańcy korzystają z c!obro:lziejstwa I 
bieżącej wody. T. NOW AK 

W styczniu f 

nowy gazociąg , 
! Prz~~Y·~~r~~~~ ~ 

WAZNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 

Informacja o u1lu1acb 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja tehfoniczna 
Komenda Wo.tewódzka MO 

131-82 
398-10 
28ł-69 

S65·H 
tn-zo 

13 

Centrala 671·22, 29Z-22 
Pogotowie ciepłownicze 2S3-U 
Pogotowie drogowe 

,,Polmozbyt„ 
Pogotowie "nergetyczne 

Rejon ŁórUi-Pólnoc 33-1·31, 
Rejon Łódt - Połudnle 
Rejon l'ablanlce 

609-32 
334-28 

37-11 
16-3ł·49 

881-15 
39S·85 

17 

Rejon Zgierz 
Rejon ośwlPtlenia une 

Pogotowie 11azowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot, 

li 

52-81-10, 101-21 
Strat Potarna 98, 666-11 

'rt5-55, 251~77 

TELEFON ZAUFANIA 331-37 
czynny w P,odz. 15-1 nno 

TEATRY 

lllSTORIJ 
CY.IN EGO 
godz. 10-15 

nieczynne 

MUZEA 
RUCHU REWOLU• 

CGdanska la> 
Pozostałe muzea nieczynne 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
- godz. rn.30. Koncert sylwe· 
strowy. Orkiestra Symfoniczna 
PFŁ. Dyryg1mt: W, Kamirski. 
Solista: A. Ratusińsld - forte· 
plan. W programie: G, Gersh­
win - Uwertura kubańska. Se­
cond Rhaosody, Suita z op. 
„Porgy <Jnd Bess". „Amerykanin 
w Paryżu" 

WYSTAWY 
OSRODEK PROPAGANDY SZTU· 

Kl (Park Slenltiewlcza) godz. 
11-16 Nowe malarstwo amery­
kansk1e. 

GALERIA SZTUKI (Wólczańska 

31/33) godz 11-10 IV plener 
Olimpi.Jski Spała 79 

SALON SZTlJKI WSPOł.CZES• 
N F..I (Piot~kowska 86/88) -
god>., 11-16 li Triennale Satyry 

GAI F.ltlA llAŁUI l~A (Sl.Qry Ry• 
nek 2) goc!z, 11-16 fotografia 
Susanne Tu~chner. · 

IMPREZY 
KAWIARNIA DZIEKANKA 

28.12 - p,odz. 17.30-22 dysko· 
telta • * • LODZKI PARK KUi.TURY I WY• 
PO('Z\'NK U !na Zdrowiu) 

LUNAl'ARK - nlec1vnny 
Kl\PIEI ISKI) .FAI/\" cal. Unit 4l 
~ nlet'7vnne 

zoo - coddennle od siodz. I 
do 15.30 lkAA1t do 1111 
PALMl~RNIA - codziennie od 

godz Il do t8 (opróci oonle· 
dztałkówl 

OOR()O BOTANICZNY 
czynny 

KINA 
BAI.TYK ,Powrllt Mechago-

dzllli" 'jap. od lat 12, godz. 
10, 12.15. 15, 17 15, 19.30 

IWANOWO - „Wielki podryw" 
poi. od l"t 15 godz. 12.15, 
15, 17.15, 19.30, seans zamknięty 
- godz, 10 

POLO~IA - „Norma Rac". USA 
od lat 15 godz, 10, 12. ;;;, 15, 
17.15, 19.M 

PRZEO\VIOSNIE „Ofiara" 
węg, od lat 18 godz. 10, 17.15, 
19.30, „Trawniki wujka Poldi" 
weg. b.o. godz. 12.15, 15 

WŁOKNIARZ - „Pr>wrót Mecha­
godzilli", .1ao. od lat 12 godz. 
10, 11.45. 13 ~5. 15.1~. 17.30, 19.30 

WOI.NO~C - .Trzv dni kondo· 
ra" USA od lat 18 1<odz. 10 . .15, 
17.15, 19.lO: „Przygoda ar~bska" 
an~. b.o godz. 12.15 

WISŁA - „KnntraKt" poi. od 
lat 15 godz 10, 12.15 15, 17.15, 
19,30 

ZACHĘTA - „Przypływ uczuć" 
fr , od lat 18 godz, 10, 12.15, 13, 
17.15. 19.30 

STUDIO ·- „Giuseppe w War­
szawie" pol. b.o. godz, 15,30, 
„Racja staru" fr. od lat 18 
godz. 17.30. 19.30 

STYLOWY - Kino l'ilm6w Pol· 
aklch; „Dyr)ltent" pol. od lat 15 
&odz. 16, Poźe&nanle a \)'tU• 
Iem: „Szczęśliwy człowiek" ang. 
od lat 15 godz, 11 

DKM - „Cudowny kwiat" radz, 
godz. 18; „Nosferatu" RFN -
godz. 18, 20 

GDYNIA - Kino non-stop Od 
godz, 10 - „Orkiestra Klubu 
samotnych Serc sier:t, Peppera" 
USA Od lat 12 ' 

HALKA - „Ognie lll jeszc;i:e ty. 
we" pol.-jaJ>, od lat 12 godz. 15, 
„Koziorożec I" USA od lat 15 
godz. 17, 19.15 

MLODA GWARDIA - „Imperium 
namlętncrici" jap. od lat 18 
godz. 10, li. 17, 11, „Col11rgol 
i cudowna walizka" pol, b.o. 
godz, U. 13.30 , 

MUZA - Potesnanle a tyłulero: 
„Człowiek w dziczy" USA od 
lat 15 godz, 18, „Rocky II" USA 
od lat 15 godz. 18 

1 MAJA - „Zagład4 Ja1>onll". 
jap, od lat 12 godz, 15, 17.15, 
19.30 

POKOI - „Przygody małpki Nu • 
ki" radz. b.o. godz, 16, „Oddział" 
USA od lat 15 godz. 17.30, 19.30 

ROMA - .Godzilla kontra Gi­
gan" jap, od lat 12 godz. 10. 
14.30; „Słowik", radz, b.o. godz. 
12.15 (wg. baś!li Andersena); „3~ 
stopni". ani(. od lat 12 godz. 
16,U, 19 

STOKI - „Podr6:t Sindbada do 
Złotej Kt&lny", ang. b.o. godz. 
16; „Trzęsieme ziemi", USA od 
lat 15 godz. 18 

SWIT - Marilton łllmowy1 „Zna· 
chor, Profesor Wilczur" ,J)Oł. od 
lat 12 godz, 15. 18.30 

TATRY - „nycerz" poi, od lat 15 
godz, 10, 12, 14, 18, „ Wielka PO· 
dróż Bolka 1 Lolka" J>Ol, b.o. 
godz. 15.45, DKF - godz. 19.45 
- seans zamknięty 

OKA - „Milcz<1c:f wspólnik" -
kanadyjski od lat 18 godz, 1.30, 
11, 15.30, 19, „Dzieci wśród pi. 
ratów" jap, &odz. 13.30 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Jak Iwanuszka 
szukał cudu". radz, b.o. J(odz, 
l~; „Obcy - I pasa:l:er „Nostro­
mo" ang. od lat 15 J(odz. 11.30 

PIONIER - „Gwiezdne wojny" 
USA od lat 12 godz, H.45, 17, 
„Okupacja w 28 obrazach" jug. 
od lat 18 godz, 19.15 

REKORD - „Dzieci wśród 
tów" Jap, b.o. godz. 15.30, 
amore" pol. od lat 12 
17, 19 

SOJUSZ - nieczynne 

1>lra­
„Con 
godz. 

i'OLE!;JE - „Krzyż'ICY" '1101. b.o. 
godz. 18.30, „Konwój" USA od 
lat 15 godz. 19.30 

APTEKI 
Al Mickiewicza 20, Piotrkow­

ska 87, Dąbrowskiego 19, N icia! · 
niana 15, Ollmpl!ska 7 a. • * e 
Głowno - t.oWlcka aa. Kon-

stantynów - Sadowa IO. Ozor­
ków - Armil CZCPrwone1 ł'1 Pa­
bianice - Armil Crerwone~ 11 
Zgierz - Dabroweklee.o IO, Alek· 
sandrów - Kośclus11d ł. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia ocólna - Bałuty 

Szpital im, Biegańskiego (Kniazie· 
wicza 1/5). C">dziennie Szpital im 
Barlickiego (Kopclń,klego 22) 
dla 1>rzvchodnl re.1onowe1 nT 1, 
Szpital Im Sklodowskle1-Curle 
(Zgierz, Parz~crewska 351 dla 
przychodni re1'lnowych nr nr: 1 
2. I , 5, Szoltal Im Marchlc:wskle 
go (Z11,lerz Dubol1 111· Zl!,lerz 
Ozorków Aleksandrów. Parzl:Czew 
Górna - Sznltnl Im. Koperni:rn 
(Pab!anlcka 62); Polesie - Szpitol 
Im, Pirogowa (Wólczańska 1gs), 
Sródmleścle - Szpital im. Ble· 
gańskiego (Knh1ziewicza 1/5), Wi­
dze\V - Szpital Im, Sonenbl!!r~3 
(Pieniny 3n). 

Chlrurgln urazowa - Szpital Im 
Sonenberga (Pieniny 30) 

Neurochirurgia - Szultal Im 
Kooernlka 1Pabianlck11 ~21 

Laryngcitoe,la Szpital łm 
Plroe.nwa 1Wólczeńsk11 195) 

Okulistyka Sz::iltal Im 
Jonschera (ll·Tilionowa 14) 

Chirurgia l larvngotoe.ią dzle· 
cleca Szpltnl Im Korczaka 
(Armil Czerwone1 U) 

Chirurgia S%c•ekowo-twar zowa 
- S2pit11l Im Darlicklee.o (KOP· 
clńskiego 22) 

Toksvko1ne.1a - ?nstvtut Me· 
clvcvnv Pucv (Teresy ł) 

Wenernlng!a Pr7vcho<łnla 
DermAtn1nalc7nll (Znkatna 441 -
cala dnbe or6c2 nll!d•lel I łwiat 

wo.fEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

ŁMź, ul. Slenl<icwlcza 131 
tel. ga 

OGOT.NOLÓDZKI PUNKT 
INFORMACY,JNY 

dotyczący pracv nfacówek słu~­
by · zdrowia (czvnnv rała dob <> 
we wszvstkll! dni tygodnia 
le! 615·!~ 

tą.ezy ich wspólna p&SJ& 
po Łodzi należy międrzy innymi p, Bronisława 
Kawczyńska. - Pogoda ani razu nie była mi 
przeszkodą w uczestniczeniu w tych wyprawa,-h 
- mówi - Deszcz nie deszcz. śnieg nie śnieg . 
jak tylko uda mi się wyrwać od domowych obo­
wiązków to zawsze jestem obecna. Nigdy nie wia· 
domo kiedy mogą się przydać wiadomości ja.kie 

1 zane z uruchomieniem nowego ga­
zociągu, który zasili nasze miasto 
w dQs!atkowy gaz od str~my pół­
nocno-zachodniej. Wszystko wska­
zuje jednak na to, że nowa Inwe­
stycja uko6czona zostanie w poło­
wie stycznia i oddana do użytku 
mieszkańcom f...odzl. 

Zimowy wypoczynek 
w sobotę (a był to początek grudnia) od sa­

mego rana padał śnieg, wiał wiatr i było 
bardzo zimno Wydawać bY się mogło. że 
przy takiej pogodzie niewiele osób Soko­

rzysta z zapro.sze,nia Towarzystwa Przyjadół Ło­
dzd na pieszą wycieczkę po U>dzi. A jednak 
w1'rew o:zekiwaniom punktualnie o godzi­
nie 15 spora gromadka ludzi oczekiwała na 
przewodników z Towarz;v<;twa Przyjaciół Lodzi, 
którzy drziś mieli nas bliże.i zapoznać z dziejami uli­
cy Wólczańskiej . Wśr6d grona 30-osobowei j!rupy 
Większość zna się ze ~obą, bo jak się okazuje 
nie iest to !eh pierwsza wspóLna tego typu wy• 
prawa. Spotykają się prawie co tydzień, a więc 
i tematów do wymiany wrażeń z poprzerlniego 
tygodaiia jest sporo. a poza tym łączy kh iedna 
wspólna pasja - poznanie jak najlepiej mia:.ta. 
w którym żyją 

- Już od kilku lat organizujemy te ;0botnie 
wyriec:z..ki po Łodzi - mówi Zdzisław Konicki , 
działacz .,..PL, który iest jednvm z dzisiejszych 
przewo::Lników. Co tydzień spotykamv się 
w i·nnej części miasta i wspólnie szukamy śladćiw 
dawnego życia i wyglądu Łodzi Ostatnio zwie· 
di:aliśmy siedzibę PKO przy al. Kościuszki, fa· 
muły Poznańskiego na Ogrodowej .„ 

A dziś zwiedzać będziemy ul Wólczańską 
willę „Pod Jabłoniami" przy ul Wólczafukiej 33, 
Inisiaj mieści się tam Biuro Wystaw Artvstyc~­
nych, a kiedyś miesz'tał tu fabrykant Kinder­
mam.n. - Jest to istne :acko secesyjne - wtrą­
ca się do rorzmowy drul!i dzisiejszv prz.ewodaiik 
TPŁ, Stanisław Łukowski. Zaczynam:v na>Z!! dz!· 
slejszą wędrów·kę . Ulica Wólczańska jest ta z nie· 
Ucznych ł6dzkich ulic, które nl!(dy w swoi~h 
dziejach nie zmieniały swej na7.WV i utrzymuje 
się w tym samym kształcie od 1825 r. Biegła OM 
od Nowego Miasta w stronę wioski zwanej Wólka. 
położonej na zachód od traktu Rr.i:gów - Piotr­
lów„. 

Do atałeeo &•rona bywalców pieszych wędrówek 

się zdobędzie podczas tych wycieczek. Kied)'Ś 
zwiedzaliśmy Bibliotekę Uniwersytecką, a Ja 
studiuję bibliotekarstwo, i bardzo przyd3ly ml 
się wiadomości jakie wtedy zdobyłam. Próbuję 
wyciągać na te wycieczki n.oich synów. Starszy, 
17-letni, był iuż ze mną 2 razy, tylko mąż iakoś 
ani razu nie dał się namówić. 

- A ja - zwierza się p. Ireneusz SiminO'Wicz 
- przed kilku laty przeczytałem w gażecie, łe 
TPL organizuje pieszą wycieczkę po Lodz" . 
Przyszedłem wtedy I od tego czasu prawie żadne­
go sobotniego spotkania nie opuściłem . Nieraz 
żona mówi mi : stary jesteś. po co gdzieś tam się 
włóczysz, a mnie te wyprawy wciągnęły, jak nar­
kotyk. Nie Od dziś interesuję się historią Lodti. 
a za kilka miesięcy idę na emeryturę to wtedy 
będę miał dopiero dużo czasu na p0znanie dzie­
jów swego miasta . 

- Ja Już Jestem na emerytune - zaczyna p. 
Jadwiga Gawłowska - I od blisl,<o 4 lat chodzę 
na te sobotnie wycieczki, przychodzę' wtedy jak 
uda ml się z.naleźć wolnv czas. Jestem łodzianką. 
a przecież nie wszystko wiem o :>woim rodzinnym 
mieście, b<> i skąd . Książek o Łodzi prawie Wc<ile 
nie ma. to chociaż w ten sposób czegoś ~it: do· 
wiem ... 

Powoli dz.!siejszy wypad w historię Łodzi zbli­
ża się ku końcowi. Jeszcze tylko ostatnie s1><>j· 
rzenie na willi: „Pod Jabłoniami" I pora umówic 
się na kolejne spotkanie za tydzień. Już dtlś 
wiadomo, że większość dzisiejszych ucz~inlków 
w przyszłą sobotę stawi się na pewno, a w swoim 
eronie chętinie powitają też każdego nowego. 

E. WYPYCH 

W tym roku prz,;d świ~tami 
pracownicy P,<1zowni mieli raczej 
spokojniejszy, niż zwykle o te.i po­
rze roku okres. Zuivcie gazu przez 
mieszkaf1ców naszel:'O woiewództw::i 
było raczej równomiernie rozłożo­
ne w cial{u osbtni~h przedświą­
tecznych dni. Nie zanotowano nn 
szczęście awarii. Rok 1980 był db 
gazowników okresem pomyslnym. 
w którym zrealizow:ino wiele 
ambitnych zr1mierzeń wykop?nO 
za~ożone plany. (k) 

NBP informuje 
Jak informuje Oddiiał Woje­

wódzki NRP. od 22 grudni:l br. 
do 31 marc"' 1981 kasy Poszech­
nych Kas Oszczećlno~cl czynne 
będą w godzinach 8-18. 

W kilku zdaniach 
lJlr. Uroczysty' kor.~ert z okazji 

pożegnariia Starego Rok•\, dzL% o 
godz .18 w SDK „Lutnia" (ul. Ła­
nowa 14). 

lJlr. Zapisy na k'1rs tkactwa arty­
stycznego przyjmuje DDK Ł6dż.· 
Polesie. Rozpoczęcie zajęć 5 stycz­
nia 1981 r. I:iform:icje rodz iennic 
w DDK (~l. 1 Maja 87) w godz. 
9-19, tel. 208-21 l 381-62, 

K 
alendarzowa z.ima 1980-81 
rozpoczęła się j esie n.nie, ale 
w ciągu najbliższych tygo­
dni może sypnąć śnie· 

giem i dmuchnąc mrozem. Łojz; 3. 
nie. a zwłaszcza dzieci i młodzież 
szukać będą możliwości uprawia­
nia sportów zimowych o:·az przy­
jemnego wypo~zvnku w dnie wol· 
ne od zajęć . W w yd anym prze-< 
WOSiR info:-matorze „Zima 1981" 
znahzła się oferta zachęcająca do 
odwiedzania naszych o5rodków 
wypoczynkowych. a przede WSl7.Y· 

stkim Arturówka. Przy pO.. 
myślnych śni eżnych warunka~h 
organizowa·ne będą tu godzinne 
kuligi Na miejscu jest wypoży­
czalnia sanek, butów z łyżwami 
itp Obok sztucznych lo:!owisk -
jeśli chwyci mróz - czynne będą 
ślizgawki w o5rodkach wypoczy.n­
kowych. WOSiR chce również or­
ganizować kuli '!i w o5rodkac h: 
Arturówek, 1 Maja. „Zame('zek " 
w Grotnikach, „Relaks" w Wiś­
niowej Górze, „Businka" w Pa­
bi3nicach. w M3lince. Now.ej Gdy­
ni i Borkach. 

WOSiR proponuje także zimowe 
pobyty wypo~zynkowe z jazdą ng 
nartach m. in. w Górach Sowich, 
Szczyrku, Wiśle, Ustroniu oraz 
obozy narciar skie dla p<>czątkui11· 
cych i zaawansowa.nych. Obozy 
rekreacyjne odbywać się będą w 
Grot.ni-kach f w Borkach. 

Z Arturówka WOS!R pragnie 
z:obić o3rodek specjalizujący s:ę 
zimą głów.nie w orgar11izowll!Iliu 

narciarstwa biegowego I biegów 
na orientację, a z Malinki ośrodka 
narciarstwa zjazdowego. W Ośro­
dku im. Promienistych oprócz 
łyżwia rstwa lansuje się kręglar­
stwo i tenis sto~owy, Las t.agiew­
nicki w porozumieniu z ZW PTTK 
oraz „Startem" ma stać się sta­
łym poligonem do biegów i mrur­
szów na orientację. W związku z 
tym planuje się wydanie mapy la· 
sów w formie pocztówki z nanie-
sionymi stałymi punktami kon· 
trolnymi, które mają być do-
stępne w kioskach „Ruchu". W 
Arturówku powstanie też klub 
biegacza, gdzie w wyznaczone dr.i 
przyjmować będzie lekarz sporto­
wy. W Lesie Łagiewnickim wyty­
czone zostaną trasy biegowe i ro-.;:­
mieszczone odpc>wiednie t ablice. 
Jeśli klub biegacza spotka ~ i ę z 
zain terewwaniem hedzie moż.r. a 
s~woi;~yć podobne kluby w „Bu­
smce i w Nowe.i Gdyni. 

Wszelkie informacje związa-
ne z czynnym wypoczynki em 
można uzyskać w WOSiR przy al. 
Schillera 4 tel. 272-89 i 872-45. 

I jeszcze jedna uwaga. W okre­
sie zimy Malinka ma niewątµliwie 
duże szrnse stać się ważnym oś·ro­
dkiem dla amatorów „białego siz a-
leństwa" . Naszym zdaniem w 
przypadkach odpowiednich wa• 
ru;nków śniegowych konieczne iest 
bezpośredrnle połączenie tego ośro­
dka „białą linią" MPK z Ł<>d1i. 
Dotychczasowa komunikac ja z 
P?:Zesia.dką w Zgier-zu dla łod-zi a.n 
nie zdaje egzaminu, (kas) 
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„PRZYiAźiq- NASZA B~DZIE NA„1\1'. DROGA" 

Urzęd we m 
sprzed... 500 lat: 

Państwowym w Szczecinie za­
chowały się aż trzy li9ty Hen­
ryka Walezego, k.róla Polski, a 
późniejszego k.róla Francji 
Henryka III. Wszystkie d<>tyczą 
wzajemnych stosunków KTóle­
stwa Polsiki ego z Księstwe::n 
Szczecińskim . W pierwszym np., 
wysłanym jeszcze z PaTyża, 
Henryk Walezy zawiadamia 
księcia szczecińS>kiego o wybra-

niu go na króla Polski l przy­
pomina o obowiąZlku odnowieni.a 
lenna oraz podaje teTmin ur<> 
czystej koronacji. W drugim 
natomiast, który wysł!IJlly ~stał 
w styczniu 1574 roku z Między­
rzecza, Henryk Walezy Informu­
je o zmianie terminu swej koro­
nacji, a więt: również miał ~ha­
rakter pisma urzędowego. 

Niestety, dziś nikt już nie pi­
sze takich listów. Również ko­
respondencja współczesnych tlo­
stoj ników państwowych i mę­
żów stanu nie ma już takiego 
charakteru, a język, którym się 
posługują w różnych listach i 
pismach. nie jest tak barwny, 
a i forma mniej osobista. 

EDMUND KIESZKOWSKI 

PONIEDZIAŁEK. U GRUDNIA 

PROGRAM I 

9.00 Cztery pory roku. 11.40 TU 

,,Dostojny Książę, Pnyjacielu 
l Sąsiedzie nasz najukochańszy. 
2:yczę zdrowia i nieustaunego 
wzrostu szczęśliwości". Tak 
brzmi początek listu Henryka 
Walezego, k·róla Polski, listu 
wysłanego 6 maja 1574 roku z 
Krakowa do księcia szczecińskie• 
go Jana Fryderyka Henryka. 
Cenny dokument przechowywa­
ny jest w zbiorach Wojewódz­
kiego Archiwum Państwowego 
w Szczecinie. Wyjaśnić trzeba, 
iż książęta szczecińscy byli len­
nikami królów polskich. Wspom­
niany liS1t dotyczy zasad wypeł 
niania :>bowiązków księcia szcu:• 
cińskiego wobec polskiego wład­
cy. Jest zatem pismem urzędo· 
wym. I chociaż napisany został 
ponad 500 lat temu, nadal ~tano­
wić może wzór tego typu pism. 
Dotyczy to nie tylko niezwy­
kle pięknego stylu i języka, ale 
także formy. 

·::t~.:·,:.„ ,· •' . • I •. , 

radio kierowców 12.05 Z kraju I ze 
$'wiata. 12.25 Mozaika polskich me­
lodii. 12..45 Rolruczy kwadr ans. 13.00 
Komunikat energetyczny. 13.01 Prze· 
boje swiata. 13.20 Mu~yka Zblgnie· 
wa Namysłowskiego . 13.40 Kącik me· 
lomana. 14.03 Studio „Gama" 14.20 
Studio Rclak~. 14.25 studio „Gama" · 
15.00 Wiad. 15.05 Ko~espondenc.!~ 
z zagranicy. 15.10 Studl•) „Gama · 
16.00 Muzyka I aktualności. 17.00 „Po• 
lemiki" - program pubUcystyczno­
muzyczny. 17.30 Radiokurler. 18.~0 
;\ udyCJa publicystyczna. 18,:lO Chwi­
la muzyki. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Koncert życzeń. 19.00 
Dziennik wieczorny. 19.25 Z telewl­
zujnej pięciolinii. 19.40 Gra:Oą rze­
szowskfe kapele. 20.00 Wlad. I infor­
macje dla kierowców. 20.05 ~ładem 
naszych lnterwencJi. 20.10 Goście na­
szych e•tr ad. 21.00 Wiad. 21.0:> J{ro­
nika sporto1wa. 21.15 Przeboje trzech 
oo koleń.. 22.00 z kraju i ze świata 
22.20 Tu radio kierowców. 22.23 Ma­
gazyn kultur:ilny programu r. 23.00 
Wita was Polska - magazyn łow­
no-muzyczn:v. 

Kiedy ZSRR wyeoła 

Afganistanu? wojska z 
(!)!)kończenie ze str. 1) 

clągnl}ć dla siebie również Peki:i. 
który stara się jak najmocn. ei 
związać ze sobą Pakistal!l na płii­
szczyźnie politycznej I militarnej. 
Co więcej . stratedzy z Pekinu 1:­
czą na to, że dostawy broni dl;i 
Pakistanu przyczynią się do utrzy­
mania napięcia w stosunkach pa­
kistańsko-indyjskich, a dalsza d?• 
stabilizacja w Azji jest właśnie 
tym, co potrzebne jest Chinom, by 
mogły prowadzić swą ek<ipansio­
nistyczną politykę. 

Oto jakie jest źródło napięcia i 
komu służy tzw. kwestia ,fgań­
ska - pisze w zakończeniu autor. 
- W tej sytuacji zdecydowana I 

konsekwentna polityka ZSRR, je­
go poparcie dla zaprzyjaźnionl!go 
Afganistanu oraz gotowość rządu 
afgańskiego do rokowań, to jedy­
na realna I niezawodna podstaw~ 
'politycznego uregulowania i nor­
malizacji sytuacji wokół Afgan;­
stanu. Nieprzyjaciołom suwerenne­
go Afganistanu powiedziano zdt'· 
cydowanie I z całym poczuchm 
odpowiedzialności : ograniczony ta­
dziecki kontyngent wojskowy zo­
stanie wycofany z Afganistanu nie 
wcześniej niż całkowicie ustaPie 
agresja i powstaną ~warancje nie­
wznawiania dywersji z zagrani ~y 
przedwko narodowi afgańskiemu i 
jego rządowi. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 Dialogi I zbliżenia . 
9.30 My 80 - aud. Stuclla Młodych . 
9.40 Radio Mcskwa. 10.00 Portret pi­
sarza Jana Leżachowsklego. 10.30 Mu­
zyka Scota Joplina: 10.10 :>prawy 
codzienne 11.00 Recital Jadwigi Ga­
dulanki. 11.30 Wlad. 11.35. Postęp, 
dom, nowoczesność. 11.45 Muzyka 
spod strzechy. 12.05 Tańcę kompoZY· 
torów polskich J2.25 '"· Liszt - Poe­
mat symfoniczny .. Die Idealo", 12.55 
szukam urzyjaclela" - śpiewa Stan 

Borys 13 oo Dot;re. ale mało. 1?.10 
5łyńn~ arie operowe. 13.30 Wl'1d 
13:36 ze wti l o wsi. 13.51 G. Tarti­
ni _ koncert A-dur. 14.10 Więcej. 
lepiej. nowocześniej. 14.25 Muzyka 
.Schumanna. 15.20 Popot-.1clnle dziew­
cząt i chłopców 16.00 Klasycy mu­
zyki rozrywkowej ~ Dy~ltri •nom­
kin 16.10 Krakr,wsk1c migawki mu.~ 
zyczne. 16.10 .• G\\'iazdkowa opowieść 
- OPOW J Bn•zana. 17 00 nlasltl 
i cienie muzvkl jazz-roclt. 17 .20 
Książki z zapomnianej oołkl. 17.30 

W dalszej jego części Henryk 
Walezy, nawiązując do listu 
Jana Fryderyka Henryka, pi­
aze: „Wasza Dostojność wyraż3 
chęć odnowienia paktów I l~nna 
wedle starego chwalebnego 
zwyczaju i zobowiązań 5W.f~h 
przodków z udokumentowaniem 
swego przywiązania wobec nas 
i naszego króleS1twa. Atoli i my 
właśnie ożywieni tą nadzieJ!l 
z powodu· wyrażonej szczer~i 
przyjaźni i chęci Waszej flostoJ­
ności względem nas I naszego 
królestwa. zaszczepionej przez 
naszych przodków i przez długi 
czas okazywanej, jesteśmy prze­
konani. że po otrzymaniu tak1e­
go listu, do pierwszej naszej 
odnowy lenna. przez WasZ<l De· 
stojność. przystąpimv z o wiele 
większą ufnością , I że ·'>bdarze­
ni zostaniemy wielką, wdzięczna 
i szczerą życzliwością I miłośdą 
My zaś w zamian za to doło· 
iymy starań. aby Waszej D<;>· 
stojności okazać podobną goto­
woŚć serca przy nadarzaiace i 
się okazji" i poświadczam:v. Żf 
przyjaźń nasza będzie nam bar· 
dzo droga, podobnie też będzie­
m:v troszczyć się o zachowanie 
dobrosąsiedz.kich stosunków I o 

. świadcze'llie sobie wzajemnych 
usług". 

Z gh;boklm żalem zawhdamlamy, ~e dnia 26 grudnia 1980 r. zmarł 

naste w wieku lat 40 na<z naJ11k<>chai1szv Mą~ i Tatuś 

Blografle nlezwykł„ - Tytus Cha­
biński" tB.00 Ca pisz:\ o rr;,uzvce? 
18.25 Plcbiscy• !'\tudi" ,Gama 18.30 
Echa dnia. ~8.40 Radiowe spotkania 
19.00 utwory !'\t;mislawa !vlonluszk1. 
19.40 Dźwlękowv Plakat Reldamowy. 
t9.55 Prze·wrnv zawsze ubezoleczonv 
20.00 Saldo. panie dyrektorze! 20.20 
.Kontranunkty" - tygodnilt o mu­

zyce XX wieku 21.30 Wlad i infor­
macje sportowe. 21.40 Muzyk:i. . 22.?,o 
:111'.aga?Yn - .. Z czym do goscla . 
23.30 \Viad. 23 .35 Co słvchać w świe­
cie 24.00 Jazz na dobranoc. 

doktor nauk mat~matvc~nvch, 
adiunkt flnlwersytetu ł.ódzkJego 

liroczy$toścl pogrzebowe 01lb1;dą sh: w dniu l'.9. xn. (poniedzia­
łek) o godz. 13.0o na Cmentarzu Komunalnym - Doly, o czym 
zawia1Jamlaja zrozpaczeni 
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w Wojewódzkim Archiwum a.oo Ekspresem przez świat. 8.05 
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From „Eye or the Needle" by Ken Follett 
CouvriRhl lcl 191R h~ Ken Follett 
Puhlished hv anunaemt>nl wilb MBA Lłterary Agency and 
GPrd Plessl Aii:encv The rolisb translatlon of the book 
"'iii b" oubllsbed by Czytelnik. 

Tłum. - MAŁGORZATA TARGOWSKA 

F aber nigdy nie lubił pogardliwego l lekceważącego spooobu, 
z jakim niektórzy mężczyźni wyrażali się o kobietach. - Myślę, 
że jesteś wielkim szczęściarzem, mając taką żoną jak Lucy. 

- powiedział ze złością. 
- Naprawdę? 
-Tak. 
- Nie uznajesz więc rozmaitości, eo? 
- Do czego on do diabła zmierza? - zastanawiał się Faber, 

a potem, dodał: - Nie miałem okazji poznania zalet mono­
gamii. 

- Rozumiem. 
On sam wie do czego zmierza" - pomyślał Faber. Postano­

wił więcej się nie odzywać, ponieważ cokolwiek powiedział 
było, jak dolewanie oliwy do ognia. 

- Muszę jednak przyznać, że zupełnie nie wyglądasz na 
urzędnika państwowego. Gdzie twój parasol i melonik? 

Faber uśmiechnął się krzywo. 
- I nieźle jesteś wysportowany, jak na gryzipiórka do-

dał David. 
- Jeżdżę często na rowerze. 
- Masz pewnie niezłą kondycję, skoro przeżyłeś sztorm ·na 

morzu. 
- Dziękuję. • 
- Nie jesteś też za stary, aby być w wo3sku. 
Faber spojrzał prosto w oczy Davidowi. 
- O co ci chodzi? - zapytał ze spokojem. 
- Przyjechaliśmy - oznajmił David 

Faber spojrzał przez okno I zoba~zył dom o kamienn~ch 
ścianach, dachówką krytym dachu 1 ma~ycb ok;11ach, ~tory 
bardzo przypominał farmę Lucy Stał na 01.ewysok1m. wzgor:u, 
jedynym jakie Faberowi udało się zauwazyć na teJ wyspie. 
W całym wyglądzie domu było coś przytulnego i pogodnego. 
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w związku ze śmiercią naszego 
długoletniego pracownika 

OB. 

STEFANA GWIAZDY 
W}•razy serdecznego wsp61czu-

cła Rodzinie Zmarłego składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA· 

DOWA, NSZZ „SOLIDAR· 
NOSC" oraz KOLEZANKI 
I KOLEDZY z KOMBINATU 
ROBOT DROGOWYCH w ŁO· 

DZI 

KOLEŻANCE 

MGR 

WANDZIE 
KICIŃSKIEJ 

wyrazy szczerego współczucia 1 
powodu śmierci 

skladaJąr 

DYREKCJA, RADA PEDAGO· 
GICZNA I POZOSTALI PRA· 
COWNICY z LICEUM MEDY· 

CZNEGO NR 3 w ' ŁODZI 

Zbliżając się do niego, samochód minął małą kępkę sosen i jo­
deł. Faber zdziwił się, że nie wybudowano go właśnie wśród 
tych drzew, stano.>wiących naturalną ochronę przed wiatrem. 
Za domem rósł kwitnący krzak głogu. David zatrzymał samo­
chód. Faber przyglądał się , jak wyciągnął swój fotel ze schow­
ka I przenosił się z jeepa na siedzenie wózka; wied:z:iał, że 
David nie przyjmie zaofiarowanej pomocy. 

Weszli do domu przez drewniane drzwi bez zamka. W hallu 
powitał ich mały pies collie, który machał przyjaźnie ogonem 
i nie szczekał Rozmieszczenie pokoi było takie samo, jak na 
farmie Lucy, tylko, że panowała tu zupełnie inna atmosfera, 
wnętrze było nagie, ponure I niezbyt czyste. 

David zaczą ł posuwa ć <iię w stronę kuchni. Past&"z siedział 
przy starym kominie grzejąc ręce przy płonących polanach. 

- Henry, to jest Tom McAvlty. 

- Miło pana po~nać - powiedział Tom. 

Faber potrząsnął jego ręką. Tom był niskdm, szerokim w 
ba·rach mężczyzną . z bardzo opaloną twarzą. Miał na głowie 
płócienną r.z.apkę i oal1ł ogromną fajkę z korzenia białego 
wrzosu. Uścisk jego dłoni był mocny, a skóra rąk chropawa. 
Faber musiał bardzo uważać. żeby zrozumieć znaczenie jego 
słów. gd yż mówił z silnym akrentem szkockim. 

- Mam nadz.ieję, że nie· przeszkadrzam - powiedział Faber. 
- Jestem tutaj bo chciałem się przejechać. 

Davld przysunął si ę do ~tołu. - Nie wyda.je mi się, abyśmy 
dzisiaj wiele 7.działali Tom Rozejrzymy się tylko trochę. 

- Zanim wyjdziemy napijmy się trochę beTbaty. 
Tom rozlał mocną herbatę do trzech ·ku.bków i do każde-go 

dolał trochę whisky Trzej mężrzyżni usiedli i popijali herbatę 
w mdlczeniu David palił papierosa a Tom głaskał cz.ule 
swą d•użą fajkę i Faber pomyślał, że na pewno spędz.ili ra­
zem w taki właśnie sposób wiele dżd.żystych w~ec:rorów, grze­
jąic ręce n'ld ogn em 1 ni~ nie mówiąc . 

Kiedy skończyli pić herbatę, , Tom wł~ył kubki do płytkłe­
go kanhennego zlewu ; poszli do jeepa. Faber usiadł z tyłu. 
Tym razem David prowadził powoli. a pies. który nazywał 
się Bob. b i egł obok ~amochodu bez większego wysiłku David 
znał okolicę bardzo dobrze i starannie wybierał drogę po­
przez łąkri omijając bagienne odci·nki. Owce przedstawiały 
żałosny widok. Ociekając wodą. tuliły się do siebie we wszy­
stkich lnożli wych zagłębieniach, w pobliżu gałęzi krzaków 
lub na bezwi<>trznych stokach wzgórz, z.byt zmarznięte abY 
skubać trawę Nawet młode jag_n ięta były jakieś smut·ndej­
sze i szukały schronieon ia przytulając się do matek. 

Faber zaczął obserwować psa, który nagle zatrzymał 'lię, 
nasłuch i wał przea: chwilę. aż wreszcie rz.ucił się przed siebie­
Tom także zauważył dziwne zachowanie się psa. - Musiał 
co.ś wywęszyć - powiedział. 
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Z powodu śmie-rei 

ś. ł P. 

JANA 
GAJDEROWICZA 

mistrza szewskiego, 
wieloletniego członka l działacza 

cechu. 
Serdeczne wyrazy współczucia 

żonie, Córkom i Rodzinie skla· 
dają: 

CZŁONKOWIE, ZARZĄD 
PRACOWNICY z CECHU RZE­
MIOSŁ SKORZANYCB w ŁO· 

DZI 

Mecenasowi 

BRONISŁAWOWI 
JA2WIŃSKIEMU 

długoletniemu działaczowi Komi· 
tetu Rodzicielskiego przy I LO 
I Jego Dzieciom, przekazujemy 
najserdeczniejsze wyrazy współ· 
czucia z powodu śmierci 

I O NY - ANNY 
Matki pli:riorga dzieci, w tym 
trojga absolwentów I LO I dwócb 
absolwentek IV LO 

PRzyJACIELE, WYCHOWA· 
WCY, KOLEŻANKI I KOLE• 

DZY 

Za kierownicą. 8.40 Co kto lubl. 9.00 
„Dolina Issy" - odc. pow. Cz. Miło­
s;i:a. 9.10 Komp'.:>zyiorzy standardów 
- Cole Porter. 9.30 Prosto z kraJU. 
9.45 Mała porarma muzyka. 10.30 
Ekspresem przez świat. 10.35 Kier­
masz płyt. U.OO Audycja społeczna. 
u.oo Go~cie i"esUwalu Jazz Jambo­
ree 80. 12 OO Ekspresem przez świat . 
12.0S W tonacji Trójki 13.00 Pow­
tórka z rozryw kl. 13.50 „z1„1e na 
kraterze" - odc. pow. 14.oo Wybitne 
Interpretacje muzyki baroku. 15.00 
Ekspresem przez świat 15.05 Złote 
lata swingu. 15.30 W roll głównej 
Andrzej Rosiey.icz. 16.00 Posłuchać 
warto... lfi.15 Muzykobranie. 16.40 
„Walczyk na dwoje" - gra zespół 
z. Nam:11~łowskiego. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 Muzvczna poczta 
UKF. 17.40 Odkurzon.i przeboje. 13.10 
Polityka dla wszystkich. 18.25 c~a~ 
relaksu. 19.VO Codziennie powieść 
w wydaniu dźwiękowym - J. Jones: 
„Stąd do wieczno;ki" . 19.30 Ekspre­
sem przez ś\Vi. at. 19.35 Opera tygod­
nia - J . F. Haendel: „Rinaldo". 19.50 
.. Dolina Iss:v" - odc. pow. Cz. Miło­
sza. 20.00 GO minut na godzinę. 21.00 
Zapomniane koncerty instrumcnt:il­
ne. 22.00 Fakty dn!a. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów - Brac1a Jackson. 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23.00 
Wiersze Zbigniewa He1·berta. 23.05 
Między dniem a snem. 

PROGRAM IV 
10.30 Estrada przv.\dni. 11.00 Dla 

szkol średnich - „Mieszknńcy naszej 
wyobrnźni" 11.15 Wlad. 11.30 Opera 
- symfon!cznie (stereo). l~.oo Wiad. 
12.05 Wlad. IŁ). 12.08 •• Trzeci wiek" 
- aud. Allcjl Juśkiewicz \Ł). 12.23 
Chwila muzrlri (ŁI. 12.25 Giełrla płyt 
(stereo), 13 OO Lekc.ta .1ęzyka francu­
skiego 13.15 Muzvka. 13.20 Din 
kl. II - „Bajka. nie ha1ka" - słuch. 
13.45 Muzyka. 13 5~ Tu Studio Ste­
reo (stereo). H.45 Polskie tańce lu­
dowe (stereo). 15.00 Wiad. 15.05 .. w 
Jezioranach". 15.3ó Chwila nn1zykl. 
15.40 Książki. do których wr.1camy 
- „Pan Proust" - fragm. ksi~żki 
C. Alboret. 16 oo Wi:id . 16.0:; Lektu­
ra. a o"znanie 16.25 Lekcla Języka 
niemiE.ckie1P 16.40 AktualnOści dnia 
tŁ). 16.55 .• 5 U1!11ut o sporcie" - aud 
Tomasza Ztmo, ha (ł.). 11.00 Kwadrans 
z Jednvm w:vkonawc:i - Boo;usław 
Mec (Ł). 17.15 Wojciech Trze.iński -
kompozytor roku - aud. nr:r.vgoto­
wał Marek Nie1lźwieckl (Ł). 17.35 
•. Ró~n„ tonv Polih~·mnli" - maga. 
zyn Marli Hoffn•ann (Ł), 18.00 „Na 
szympansich ście:'ltach" aud. 
7.blgniewa Korzeoiowskie~o (Ł)„ 18.15 
ltadiorckl,ma (f,) . 18.25 W świecie 
znysłów - Uczucie. 18.55 Chwila 
muzyk!. 19. OO Post:iwy \ wzory -
Kultura ~ab'.lWY. 19.15 Olimpiada .Ję­
zyka ros:vjslttN!.C 19.30 Jam session 
(stereo). 20.15 Pols1ca w muzvce (ste­
reo). ~1.45 Konc..rt erl:vtorskl - aud. 
T W:vsocki.igo (stereo). 22.15 Wersie 
I kontrov!ers.1c 22.50 Muzyka. 22.55 
Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM l 

13.30 TTR. RTSS - fizyka. H.00 
l'TR. li.TSS - chemia. 15.20 NUHT 

Dnia 2ł ~rudnia 1980 r. zmarla 
w wieku 89 lat moja Najuko­
f hańsza Matka 

S. + P. 

MARIA LIBERSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 30. 12. 

Ił r. o godz. tł na Starym Cmen­
tarzu przy ut. Ogrodowe.I. o czym 
zawiadamia pogrążona w głębo­
kim smutku 

CÓRKA. 

Dnia %5. 12. 1980 r. 
w wieku 74 lat 

$. + P. 

zmarła 

ANTONłNIA 
śMIAtKO·WSKA 

z d. ZEMRAK 

POgr2eb odbędzie się dnia 30. 12. 
br. o ri:odz, lł na cmentarzu 
na Radogoszczu, o czym zawiada· 
mia pogrątona w głębokim smut­
ku 

CÓRKA z RODZINĄ 

Z głębokim talem zawiatlamia­
my, łe w dniu 25 grudnia 19SO 
roku zmarł nagle pr„eżywszy lat 
41 nasz ukochany Maż, Syn, Brat 
i Szwagiet 

S. ł P. 

HENRYK MACIOEWICZ 
Pogrzeb ndbędzie się w dniu 

30 grudula br. o gorlz. 13 na 
f.mentarzu :\'l:.nia. o czym po­
wiadamiaj:i pogrą~ona w głębo­
kim smutKu 

ŻONA, MATltA I pozostała 
RODZINA 

z głębokim ~alem zawiadamia­
my, że w dniu 25 grudnia 1980 r. 
w wieku 76 lat zmarła 

ś. t P. 

JADWIGA 
DĄBROWSKA 

z d. KACPERSKA 

Pogrzeb odbędzie się 30 grudnia 
br. o godz. 14.UO z kaplicy cmen­
tarza katollckie~o na Zarzewie, 
o czym uwiadamlaJa 

SYN, SYNOWA, 
WNUK Z 2:0NĄ 

- elementy wiedzy o sztuce. 16.55 
Obiektyw 16.15 Dziennik. 16.30 Dla 
dzieci: .,Zwierzyniec". 16.55 Dzień 
dobry, w kręgu rodziny. 17.15 „Arsen 
Lupin" - odc. filmu prod. franc. 
18.10 Program oubllcystyczn:v. 18.40 
Rolnicze rozmowy. 18.50 Dobranoc. 
19.00 Wystąpienie ambasadora Kuby. 
19.10 Echa stadionów. 19.30 Dziennik 
telewizyjny 20.M Teatr Tv - „JU• 
liusz Słow:ickl: „Kordl'łn''. 21.55 Dru­
gie oblicze kultury. 22.15 Dziennik. 
22.30 Swiat 80 - przegl~d wydarzeń, 
22.45 Piosenka. romans, walc - mu­
zyka rosyjska I radziecka. 

PROGRAM Il 

to.oo Smierć biurokraty" - fllrn 
kubański. 10.35 Dzi„ń kubański 
w TvP. 11.35 Pk·senki Anni Linares. 
16.45 Dzień ku.bailskl w TvP . 16.50 
Oriente - rep filmowy. 1'1.10 KU• 
ba 80. 17.30 Arr.1alndc- Tamayo Men­
dez - portret oierwszego kosmo­
nauty w Ameryce t .aclńskiej. 17.45 
Piosenka z rledyk:iclą. 17.55 Miasto 
z k1uczem do Ameryki w herbie . 
18.20 Gość dnia: Oswaldo Rodńguez. 
18.30 Wyspa µrawdziwych skarbów. 
18.55 Gość dnia: Marian Renke. 19.05 
Spełnione marzenh - kubańsld film 
dla dziec!. 19.10 Wi!\domoścl (Ł), 

Dzlennllc telewlz~jny. ~0.15 Zblitenla, 
21.05 Piosenki Anni L!nares. 21.!5 
24 godziny. 21.35 „Smierć biurokraty'' 
- film fab. prod. kubańslciel. 

EOL, 

MIECZVSŁAWOW1 
SZADKOWSKIEMU 

wyrazy s•ezerego 
z powodu śmierci 

współczucia 

MATKI 
składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z „PODDĘBICZANKI" 

Dnia U sierpnia 1981 roku zgi­
nęła śmiercią tragiczną 

$. ł P. 

WANDA EWELINA 
JOUCHSTONE 
z domu NOREWICZ, · 

absolwentka Uniwersytetu Łódz­
kiego oraz Univ~rsity of Wa­

ablni:-ton. 

Pogrzeb ol! twł sie w Seat tle 
w USA. Msza św. odbędzie się 30 
grudnia br. o godz. 19 w koś­
ciele św. Józefa przy ul. Ogro­
dowej 22, o czym powiadamiają 

MATKA, SIOSTRA ! POZO· 
STAŁA RODZINA 

Dnia 25 grudnia 1980 roku zasnął 
w Panu zaopatrzony śwlf:tymi sa­
kramentami. l'rle;ywszy lat 90 

$. + P. 
JOZEF MIKOŁA,JBWICZ 

J\lsza św. pogr„ebowa odprawio­
na bedzie w kościele św. Józefa 
przy ut. Ogrodowej w rlniu 30 
grudnia 1080 r . o godz. U, po 
czym nasta pi wyprowadzenie 
zwłok z l<ośc iola na cm••ntarz 
katolicki przy ul. Ogrodowe!. 
Zawiadatolal~ o tym w glębo· 

kim smutku pograżeni: 
ŻONA, SYNOWm, CÓRKA; 
ZIĘC, WNUKOWIE. PRAW­
NUKOWIE oraz pozostała 

RODZINA 

Z głębokim żalem zawiadamia· 
my, że dnia 26 gradnla 1980 r. 
zmarła naitle przeżywszy lat 55 
nasza ukoi·hana żona, lllama 
i Babcia 

$. + P. 

HALINA WROBEL 
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 

grudnia o godz, 13.30 na cmenta­
rzu katolkkim Zarz„w, o czym 
powladamiaja i-ogrą.i:enl w gł~bo­
klm &mutku: 

MĄż. CORKA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZEK oraz µozo~tala RO­

DZINA 

W dniu 21 gr:idnia 19SO roku 
zmarł w wieku 73 lat nasz naj­
ukocbańszv Mąt. Tatuś i Dzia­
dziuś 

$. ł P. 

JÓZEF LEWARTOWSKI 
' MGR PRAW 

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 
grudnia br. o godz. 11.30 na 
rmeutanu przy ul. Kurczaki, 
o czym zawladarui:i.ia 0111tr1.ż eni 
w glebokim smutku 

ŻONA, CORKA 11 MĘŻEM, 
SYN z ŻON;\, WNUCZKA 

i pozostała RODZISA 

Z głębokim t_ahm 7awladamia· 
my, że w dniu i4 grudnia 1980 r 
zmarła przeżywszy 83 lata nasza 
najukochańsza Matka t Babcia 

S. ł P. 

ELŻBl·ETA PŁOSZAJSKA 
Pogrzeb odbed2le się we wtorek 

dnia 30, XII. o godz. 15.00 z kapli· 
cv cmentarza św . Anny na Za· 
rzewie, o czym za.wiadamiaja po­
grążeni w glębotdm żalu 

SYN z ŻONĄ oraz WNUCZKA 
Z ~ĘŻEM 
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